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Wychodzi codziennie o godzinie 3, po południu 
Z W) latkiem awi&t i niedziei.

Numer pojedynczy kosztuje w miejsca 6 ct., 
pocztą 7 c t

Hiuro Redakcji i Administraeyi Ul Czarneckiego 18.

Preuamerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 z}.; kwartalnie 4 zł., miesięcznie 1 zł. 36 ct, 
W m i e j  s e n  rocznie 12 zł., kwartalnie 3 z}., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 
otrzymują cało i półroczni abonenoi bezpłatnie, dwierdroczni zaś i miesięczui za dopłatą, pierwsi 76 ct. 
drudzy 30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe ■ in s  e r a  t y oMieanja się po 7 ct 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

Listy naleiy fraukowad. Reklamacje otwartś 
wolne są cd opłaty pocztowej.

CZĘŚĆ N1EURZĘD0WA.
Ltcótc. d n ia  2 0 . k w ie tn ia

W i e d e ń  zaniepokojony był w o s ta t
nich dniach dwoma w ypadkam i: gwałtownem 
wejściem D unaju w nowe łożysko i rozpo
wszechnioną pogłoską, że wielkie fabryki 
Sigla zostaną d la b rak u  roboty  zam knięte 
a tern samem w zrośnie w stolicy liczba lu 
dzi pozbawionych zarobku. Ale D unaj nie 
Wyrządził wielkiej szkody, Sigl oddalił ty l
ko nieznaczną część swoich robotników , więc 
obawy znikły tak  szybko, ja k  pow stały i 
rozpowszechniały się. D zienniki jednakże, 
które od roku  nieustannie bronią zasady, 
że państwo powinno interw eniow ać w p rze
sileniu ekonomicznem, nie pom inęły tej wy
bornej sposobności i uku ły  z niej broń p rz e 
ciw rządowi. Tak daleko posunęło się ten 
dencyjne przedstaw ienie stan u  rzeczy, że 
form alnie upom inano rząd , ażeby zapobiegł 
oddaleniu robotników  z fabryk Sigla. To 
Wygodne i niewinne słówko „zapobiedz“ 
snuło się we w szystkich a rty k u łach  o nagłej 
potrzebie interw eucyi państwowej a n ik t nie 
miał tyle odwagi, ażeby jasno  w skazał spo
sób zapobieżenia. Czy m inisterstw o m iało 
zamówić u Sigla setk i okomotyw i m aszyn, 
niewiedząc co z niem i m a począć ? Czy m o
że m in ister skarbu  powinien d la  dobra p ań 
stwa wypłacać oddalonym  robotnikom  Si- 
glowskim ich zwykły zarobek? Na to p ) t a 
li ie byliby m usieli odpowiedzieć wiedeńscy 
iuterwencyouiści, gdyby pow tarzana przez 
ttrnh pogłoska ziściła  się w całej rozciągłości.

T rzeba się wcześnie przygotować na 
Coraz liczniejsze pogłoski dziennikarskie o 
P r z e s i l e n i a c h  g a b i n e t o w y c h  przed 
lub za L itaw ą. Zbliża się bowiem pora, w 
której każdy dziennikarz w braku  praw dzi
wych wiadomości bodaj raz  na tydzień  mn- 
Sl się ratow ać tym  oklepanym  środkiem . 
Tym razem  zaczęto od gabinetu w ęgierskiego, 
ko jego sytuacya dzisiejsza je s t daleko sto- 
Sowniejszem tłem  d la  zmyśleń tego rodzaju. 
K oalicja stronnictw , na  której opiera się 
gabinet W en ck h eim -T isza , nie każdem u 
Wydaje się dziełem  trw ałem , w ięc pogłoska 
0 przesileniu znaleść może zawsze w iarę w 
Pewnych kołach. Obecnie źródłem  nieporo- 
zUmień gabinetow ych m a być m ianowanie 
rożnycb urzędników , w k tó rem  m inister Ti- 
S2a pragnąłby  zapewnić lwi udzia ł swojemu 
stronnictwu. T a in sy n u ac ja  przedstaw ioną 
Jest w form ie ta k  jaskraw ej, że zakraw a na 
°tw arty  zarzu t protekcyjności. Ze w dzisiej- 
S2ycb stosunkach i za rządów dzisiejszego 
Ministerstwa system  protekcyjny w W ęgrzech 
l est stanowczo wykluczony, o tem  przeko
r n i  są wszyscy znający bodaj trochę prze- 
szłość i stanowisko obecnych m inistrów . Na- 
H'0t tego nie m ożna zarzucić m inistrow i Ti-

że z pobudek politycznych pragnie w i
s ie ć  swoich zwolenników w jaknajw iększej 
k°żbie na różnych posadach urzędowych, 
^ r a z  po objęciu tek i dowiódł tego m inister 
Tisza przy  m ianow aniu sek re ta rzy  stanu.

Nie wiemy, czy przypisać to złem u 
^rażeniu, jak ie  wywołała w opinii całej nie- 
'T l  Europy pierw sza n o t a  n i e m i e c k a  do  
S ^ b i n e t u  b e l g i j s k i e g o ,  w rażeniu, któ- 
re mogło ostrzedz księc ia  B ism arcka, że 
1116 znajdzie w swym nowym akcie dyplo
matycznym ani łatw ego pow odzenia, ani l i 
t y c h  zwolenników —  nie  wiemy, czy przy
d a ć  to m am y tem u w rażeniu, czyli też by- 
0 to już w pierw otnym , szczerym  zam iarze

in tencyi zasadniczego rozbioru i wyświece
n ia  n iektórych w ątpliw ych i spornych dotąd  
kwestyi — dość że cała  spraw a belgijsko- 
niem iecka w stąp iła  w stadyum  bardzo cie
kaw e a gubiąc swoje niepokojące żądło n a 
b ra ła  ważnego znaczenia, k tóre  nazw alibyś
my teoretycznem . Oto telegram  z B rukseli 
przynosi nam  wiadomość, że najnow sza nota 
gabinetu  berlińskiego przerzuca ca łą  kwe- 
styę na  pole zasadnicze i podnosi, że stare  
reguły  m iędzynarodowego praw a nie w ystar
czają już w obec postępu  dzisiejszej cywili- 
zacyi i że okazuje się potrzeba stw orzyć 
nowe postanow ienia w tym  celu, aby każde 
państwo mogło brać w opiekę rządy państw  
innych. G abinet berliński m iał oświadczyć 
dalej w edług tego telegram u, k tóry  jako 
źródło swe podaje Journa l tfA n r e r s ,  że za
m ierza zm ienić w tym  duchu swoje w łasne 
ustawodawstwo, i że życzy sobie, aby także 
Belgia i inne państw a uczyniły to samo. 
G abinet niem iecki w yraża końcu zdanie, 
że kw estyę tę  powinien rozw iązać kongres 
osobny. Otóż m ielibyśm y to, co je s t na tu ra l- 
nem następstw em  w m eteorologii politycznej 
— po pogłoskach wojennych pogłoski o kon 
gresie, jak  pogoda po deszczu... Niemcy żą
dają  tedy, według powyższego źródła, re fo r
my zasad m iędzynarodowych i do tej p rzy
szłej reform y pierw sze gotowe są zastoso
wać swoje wewnętrzne ustawodawstwo. Na 
pozór w ygląda to całkiem  słusznie — ale 
czy w rezu ltacie  korzyść będzie równo ro z
dzieloną i czy ten, k to  najoebotniej spieszy 
z poddaniem  się reform ie, nie odniesie ztąd  
najw iększego a  może i jedynego zysku — 
to pytanie, k tóre ów projektow any przyszły 
kongres uczyniłoby może jeszcze tru d n ie j
szym i bardzej bezskutecznym , niż o statn i 
kongres m iędzynarodowy wojenny. Jakko l
wiek powyższa wiadomość antw erpskiego 
dziennika nie zaw iera żadnych bliższych 
wskazówek co do p rogram u przyszłego kon
gresu  w spraw ie reform y zasad m iędzyna
rodowego praw a, to ju ż  z samej tej noty 
berlińskiej, k tó ra  stw orzyła spór belgijsko- 
niem iecki, i z zaw artych  w niej pretensyi 
i w ym agań da  się wnosić, jak ieb y b y ło  zada
nie podobnego kongresu, ja k  dalece sięg a 
łyby żądania Niemiec, i ja k  w pierwszym  
rzędzie im głów ną przynosiłyby korzyść. 
Niemcy przechodzą obecnie przez peryod 
walki, k tó ra  prow adzona z jednej stx-ony z 
bezw zględną i nadzwyczaj stanow czą ener
gią, spotyka nie mniej silny i nam iętny opór, 
a z powodu zasad, na  k tórych polu się to 
czy, nie da się zlokalizować i porusza um y
sły szeroko po za granicam i właściwego po
bojowiska. Niemcy nieckcą, aby im  w poko
naniu przeciw nika rob iła  dywersyę agitacya 
zagraniczna — ale czy chodzi im  tu  tylko 
o neutralność sąsiednich państw , czy też o 
rodzaj pomocy, k tó rab y  poniekąd była  czyn
ną... oto drażliwe bardzo py tan ie , n a  k tó re 
go ostrzu  porusza się najnow sza dyplom a
tyczna akcya berlińskiego gabinetu . .

KORESPONDENCYE.

^lińsk iego  gabinetu , poruszyć spraw ę m ię-
ynarodowych stosunków  nie w celach 

uy plomatycznego w archolstw a, nie dla po- 
&różki i łatw ego na pozór postrachu , ale w

tów, zaś w roku ubiegłym  dwa razy  tyle. 
Ilość procesów wzrosła o 45 proc. w porów
naniu  z rokiem  ubiegłym , ilość konkursów o 
30 proc. , ilość sprzedaży przymusowych o 
70 proc. i t. d. Cyfry te  są  istotnie zasm u
cające , ale bynajmniej nie można i c h , jak  
to czynią tu  i ów dzie, obracać przeciw rz ą 
dowi i postawić takowych jako wynik nie- 
interw encyi gospodarskiej. Cyfry te  są w ier- 
nem zwierciadłem, przesilenia , którego nik t 
niemógł pow strzym ać, i które było nieuni- 
knionem po szalonych harcach giełdowych.

Poruszona w sejmie dolno-austryackim  
i w całej prasie wiedeńskiej tak  głośna sp ra 
wa rozpuszczenia robotników w W iener Neu- 
s tad t najlepiej dow odzi. że niesienie pomocy 
publicznej przedsiębiorcom  pryw atnym  jest 
niepodobieństwem. Fabryka p. S igla używa 
tak  wielkiej sławy w całej Austryi, groźba 
rozpuszczenia kilku tysięcy robotników  w 
chwili obecnej z powodu braku  dla nich za
jęcia  w w arsta tach  je s t ta k  p o n u rą , iż k raj 
i państwo z pewnością pospieszyłyby z po
mocą , gdyby wskazano drogę odpowiednią. 
Lecz drogi tej n ik t jeszcze dotąd nic w ska
zał. N a szczęście p. Sigl nam yślił się i po 
stanow ił nie rozpuszczać robotników. W  k a 
żdym razie k rz y k , jak i podnoszą dzienniki 
przy każdej sposobności, nacisk, jak i wywie
ra ją  na państw o celem niesienia pomocy ze 
skarbu publicznego, w naszych oczach s ta 
nowią broń  n iebezpieczną, k tó ra  gotowa 
zranić swych doradzców, albowiem w pajają 
w um ysły robotników i fabrykantów  zasady 
pomocy państwowej.

! W  przyszłym  m iesiącu dwa ciekawe 
| odbędą się procesa przed tu tejszym  sądem  
li, przysięgłych. Przypom inacie sobie broszurę 
i „M istrzowie egoizm u,11k tó ra  pojaw iła się prz ed 

kilkom a m iesiącam i i ta k  w ielki zyskała  
rozgłos z powodu zarzutów  przeciw  Tagblat- 
totoi. Autor broszury p. W in tern itz , współ
pracow nik Nowego Frem denblaitu, zarzucił re- 
dakcyi TagUutta , że w ydała wojnę gabine
towi obecnemu, ponieważ nie uzyskała kon- 
cessyi na  kolej „W ien-N ovi.“ W  skutek 
skargi p. Szepsa, w łaściciela Tagblattu  przy j
dzie do rozpraw y ustnej przed przysięgłym i. 
D rugi proces je s t następstw em  wojny wybu
chłej w obozie „dem okratycznym 11 między 
p. S in g e rem , rad cą  m iejskim  i wydawcą 
E xtrab lu ttu , a  dr. Schrankiem , deputowanym 
do Piady państw a z przedm ieścia Neubau , 
znanym  dem okratą w iedeńskim, k tó ry  pobił 
przed kilkom a la ty  dr. S ch ind lera  w walce 
wyborczej. E xlrab la tt — ja l^_się  zdaje — 
przygotow uje sią do tego procesu nieustanną 
upraw ą skandalików  i podaw aniem  rycin  z 
dziedziny przew ażnie kym inalistycznej.

W ie d e ń ,  dnia 20. kw ietnia.
Z  W ykazy czynności tu tejszych sądów 

dają  przykry obraz trw ającego niewątpliwie 
jeszcze przesilenia giełdowo-finansowego. T u
tejszy sąd krajowy w spraw ach cywilnych 
załatw ił w roku 1874 około 104.790 aktów. 
W  latach 1867 do 1871 było ich tylko od 
73.000 do 75.000, w r. 1872 tylko 78.703, 
a w r. 1873 tylko 87.905, a zatem  w ciągu 
jednego roku ilość aktów  sądowych wzrosła 
o 17.000. Sąd handlowy załatw iał w poprze
dnich la tach  około 120.000 do 130.000 ak 

Sejm Krajowy.

( V II. Posiedzenie s  dnia 19. Kioictnia.)

Posiedzenie zagaił M arszałek krajowy 
J . Exc. A 1 1 r  e d b r. P o t o c k i  o godzinie 
111/4 rano. Ze strony  rządu  obecny: JW . 
W iceprezydent c. k. N am iestn ictw a Oswald 
B a r t m a ń s k i .

J. Exc. m in ister dr. Z i e n a i ' a ł  k o  w- 
s k i  za ją ł swoje m iejsce w pierw szej ławce 
po lewej stronie.

M arszalek oznajm ia, że p ro tokó ł szó
stego posiedzenia uznaje za przy jęty , gdyż 
nie podniesiono przeciw  niem u żadnego za
rzu tu  w ciągu 24 godzin.

P. dr. P f e i f e r  uspraw iedliw ia swoją 
nieobecność słabością.

Posłom  rozdano drukow any wniosek p. 
T y s z k o w s k i e g ó  w sprawie w ykupna 
praw a propinacyi. W nioskodawca prosi, aże
by wniosek ten  uznany zosta ł za nagły. Gdy 
Izba uznała nagłość w niosku uzasadniał go 
p. T y s z k o w s k i  w krótkiej przemowie

kończąc prośbą, ażeby ten  p ro jek t odesłany 
zosta ł do komissyi propinacyjnej.

P. d r. G r o s s  sprzeciwia się tem u 
życzeniu, gdyż kom isya propinacyjna zna od 
daw na zasady projektu  p. Tyszkowskiego i 
liczyła się z niemi wśród obrad  nad  w ła
snym projektem . P. S p ł a w i ń s k i  m nie
m a , że Izby wcale to  nie obchodzi, iż ko
m isya propinacyjna pryw atnie poinform owa
ła  się o zasadach wypowiedzianych w wnio
sku p. Tyszkowskiego. W niosek ten  po raz 
pierw szy pojaw ił się w Izbie i powinien być 
w ten  sam sposób trak tow any, ja k  w szyst
kie inne wnioski.

P rzy  głosowaniu Sejm  przychylił się 
do życzenia p. T y s z k o w s k i e g o  i ode
s ła ł jego wniosek do komisyi propinacyjnej. 
P. T y s z k o w s k i  w niósł zaraz p o tem , aże
by kom isya propinacyjna wzm ocnioną zo
s ta ła  4 nowymi członkam i. W niosek ten  wy
w ołał d ługą 1 dość ożywioną rozpraw ę, bo 
w Izbie zapanowało przekonanie, że wsku
tek  w yboru nowych członków, ostateczne 
załatw ienie spraw y propinacyjnej zostałoby 
narażone na zwłokę.

P. dr. G r o s s  zastrzeg ł się wyraźnie, 
że kom isya nie będzie odpow iedzialną za 
zwłokę, k tó rą  groziłoby spraw ie propinacyj
nej przyjęcie wniosku p. Tyszkowskiego. No
wo w ybrani członkowie kom isyi m usieliby 
się informować o jej dotychczasowych o b ra 
dach i pracach. Komisya propinacyjna wy
b ran ą  zosta ła  na  poprzedniej sesyi sejm o
wej i już k ilka  m iesięcy pracow ała nad 
przydzieloną sobie spraw a , więc nie po
trzeb a  jej dziś wzmacniać. P. K r z e c z u -  
n o w i c z  w ten  sam sposób przem aw ia prze
ciw wnioskowi p. Tyszkowskiego, k tóry  je 
dnakże ponownie oświadcza , że wobec n ie
zmiernej doniosłości spraw y propinacyjnej, 
uważa wzmocnienie kom isyi za niezbędne.

Pp. dr. M a d e j s k i  i C h r z a n o w s k i  
z innego stanowisko sprzeciw ili się wnio
skowi p. Tyszkowskiego. Komissya sp e c ja l
na w ybrana na  zeszłorocznej sesyi sejmowej 
d la spraw y propinacyjnej, m ogłaby być w 
razie  u tra ty  jednego lub więcej członków 
uzup e łn io n ą , ałe nie wzmocnioną. W  obec 
postanow ień praw nych o tak ich  specyałnycb 
kom isjach wzmocnienie w m yśl w niosku p. 
Tyszkowskiego, znaczyłoby, że Izba obala 
zeszłoroczną uchw ałę swoją i postanaw ia 
wybór nowej komisyi.

P. K o w a l s k i  powołuje się na  posta
now ienia regulam inow e dozwalające każd e
m u członkowi Sejm u uczęszczać n a  posiedze
n ia  kom isyi propinacyjnej a naw et w ystę
pować 7. wnioskami.

Izba  uchyla wniosek p. Tyszkowskiego 
a tem  samem pozostaw ia sk ład  komisyi 
propinacyjnej w dotychczasowym stanie. P. 
T y s z k o w s k i  uw aża wzmocnienie kom isyi 
propinacyjnej nowemi żywiołam i za rzecz 
ta k  pożyteczną, że prosi Izby , ażeby go 
uw olniła od m andatu członka tej kom isyi 
i w ybrała  w jego m iejsce innego posła. I  na 
ten  w niosek nie zgodził się Sejm znaczną 
w iększością głosów.

W niosioną w ostatn iej chw ili p e ty c ję  
g m i n y  P o b o c z  o przyłączenie do okręgu  
sądu powiatowego w Złoczowie odesłano na 
wniosek p. H o r  o d y  s k i e g o  do kom isyi 
tery to ryalnej. D alsza p e ty c ja  D m o c h o w 
s k i  e g o  A. nauczyciela w Glińslcu odesłana 
do kom isyi petycyjnej.

P. dr. H o s z a r d  in terpelu je  c. k. ko
m isarza rządowego w spraw ie w ykonania 
ustaw y krajow ej z r. 1873 o szkolnych w ła
dzach nadzorczych, a mianowicie py ta, d l a 
czego nie podzielono dotąd k ra ju  w myśl 
§. 21 tej ustaw y na 37, lecz ty lko  n a  20 
okręgów szkolnych?

P. I w a n i s z ó  w in te rpe lu je  kom isarza 
rządowego w spirawie postanow ień przez c. 
k. rząd  pow ziętych co do uregulow ania p rze
pisów o t. z. ju ra  stolae?

P. ks. C h e ł m  e c k i  staw ia dosta te 
cznie poparty  wniosek, żądający zm iany k ra 
jowej ustaw y szkolnej w tym  k ierunku, by 
katecheci szkół ludowych zrów nani zostali 
co do p łac  i spraw  ze starszym i nauczycie
lami.

P. P l a u s n e r  sk łada do la sk i m arsza ł
kowskiej dostatecznie poparty  wniosek w 
spraw ie utw orzenia w ydziału  lekarsk iego  wo 
Lwowie.

W płynęły następujące p e ty cy e :
G m i n a  N a b u j o w i c e  p ro s i, ażeby 

j ą  pozostawiono w okręgu sądu powiatowego
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w D rohobyczu; M. i A. G o ł ę b i o w s c y  p ro 
szą o w ypłatę 267 zł. 85 ct. za dostaw y 
wykonane dla szp ita la  głównego we Lwowie; 
W y d z i a ł  p o w i a t o w y  w K o l b u s z o w e j  
prosi o subwencyę w kwocie 9000 zł. d la 
drogi Głogów-Kolbuszowa; t e n  s a m  W y 
d z i a ł  p o w i a t o w y  prosi o ustanow ienie 
trybunału  I. instancyi w K olbuszow ej; r a 
d a  s z k o l n a  m i e j s c o w a  w B r u c h n a l u  
prosi o jednorazow y datek  w kwocie 500 zł. 
d la  tam tejszej gminy na  dokończenie budyn
ku  szkolnego; u r z ę d n i c y  m a g i s t r a t u  
w P r z e m y ś l u  u p rasza ją  o uw olnienie od 
opłaty  dodatku  krajow ego i indem nizacyj- 
nego ; g m i n a  T r  ój  c z y  c e prosi o przyspie
szenie w ykupna mesznego, skopczyzny i t. p. 
d a n in ; gm ina C i e m i e r z o w i c e  wnosi ta 
k ą  sam ą p ro źb ę ; J ó z e f  W e r n i c k i ,  p re 
zes Rady powiatowej w Czortkowie wnosi 
p ro jek t ustaw y drogowej przez siebie wy
pracow any; Tow arzystw o d la  w spierania u- 
b o g i c h  u c z n i ó w  a k  a d e m i i g ó r n i  cze j  
w L e o b e n  prosi o subwencyę na r. 1876; 
C z e s ł a w  P i e n i ą ż e k  re d a k to r pism lu 
dowych Wieniec i Pszczółka  prosi o subwen
cyę w kwocie 750 zł. lub  o zaprenum ero
w anie na koszt krajow y d la  gmin lub szkó
łek  w iejskich 500 egzem plarzy tych pisemek; 
P i o t r  K w a ś n i e w s k i  przedsięb iorca bu 
dowy mostów na Sanie pod Jarosław iem  
prosi o w ypłacenie w ynagrodzenia za tę 
budow ę; g m i n a  T a r n o p o l a  prosi o uwol
nienie od obow iązku u trzym yw ania drogi 
pow iatow ej; g m i n a  Z a k l i c z y n  prosi o 
subwencyę w kwocie 2000 zł. na  wystawie
nie nowego budynku szkolnego; g m i n a  J a 
r o s ł a w  wnosi p rzedstaw ienie w sprawie 
ta ry f  kolejow ych; S t o w a r z y s z e n i e  p r a 
c y  k o b i e t  prosi o subw encyę z funduszu 
krajowego.

W szy stk ie  p e ty cy e  odes łano  do  kom is- 
syi pe tycy jne j z w y ją tk iem  dw óch W ydzia łu  
pow iatow ego w K olbuszow ej, z k tó ry c h  je -  
dnę o budow ie drog i G łogów -K olbuszow a 
p rz e k a z a ła  Izb a  n a  w niosek  p. K o b y l a r z i c  
k om issy i d rogow ej a  d ru g ą  o u s ta n o w ien iu  
t ry b u n a łu  I. in s ta n c y i w K olbuszow ej na 
w niosek  tegoż p o s ła  kom issy i p raw n ic ze j. P. 
d r. C z e r k a w s k i  w niósł je d n ę  p e ty cy ę  na 
u trz y m a n ie  w y d z ia łu  le k a rsk ie g o  we L w o
w ie i t a  n a  jeg o  w niosek p rz e k a z a n ą  z o s ta 
ła  kom issy i ed u k acy jn e j.

P. dr. R u t o w s k i  p rzedstaw ia Izbie 
że w rozdziale przedm iotów  pom iędzy ko- 
m issye nie przestrzegano ich łączności. I 
ta k  p rzekazano  komissyi te ry to ryalnej wnio
ski rządowe o nowym podziale k ra ju  na o 
k ręg i polityczne i sądowe a do komissyi 
praw niczej przydzielono spraw ozdanie Wy
działu  krajowego o po trzeb ie u tw orzenia  no
wych trybunałów  I. instancyi w zachodniej 
Galicyi. Mówca żąda, ażeby ten  przedm iot 
odebrano komissyi praw niczej i odesłano do 
kom issyi te ry to ryalnej. Zarazem  należałoby 
wzmocnić kom issyę te ry to ry a ln ą  jednym  człon
kiem , a  m ianowicie p. Jasiń sk im  J., który 
w komissyi praw niczej studyow ał już p rze
dłożenie W ydziału  krajow ego.

Pp.  S p ł a w i ń s k i  i C h r z a n o w s k i  
nie widzą łączności pomiędzy obu powyż- 
szemi sprawami, a p. dr. G r o s s  mniema, 
że stanie się zadość życzeniu p. dr. Rutkow
skiego, jeżeli p. Jasiński J. jako rzeczoznaw
ca powołany zostanie na posiedzenia komis
syi terytoryalnej i przedstawi jej swoje in- 
formacye.

P. P o d l e w s k i  uwiadomił Izbę w imie
niu komissyi petycyjnej, że k ilka petycyi 
odstąpiono innym komissyom. Wywiązała się 
z tąd  d ługa rozpraw a nad k w e s ty ą , czy t a 
kie postępowanie komissyi petycyjnej je s t  sto
sowne i zgodne z regulaminem.

P. dr. G r o s s  zas trzega  się przeciw 
odsyłaniu do komissyi drogowej wszelkich 
petycyi, w których jes t  mowa o drogach. 
Jeżeli w petycyi nie są poruszone kwestye 
techniczne, to powinna pozostać w komissyi 
petycyjnej. W sprawie tej zabierali nas tę 
pnie głos pp. S p ł a w i ń s k i ,  G r o c h o l 
s k i ,  S k r z y ń s k i ,  l i r l e j ,  G n i e w o s z  i 
ponownie P o d l e w s k i .  Izba przychyliła  się 
do zdania  p. dr. Grossa i pozostawiła ko
missyi petycyjnej wszystkie petycye, które 
ona innym komissyom odstąpić postanowiła.

P. książę C z a r t o r y s k i  jako zastęp
ca przewodniczącego komissyi kultury k r a 
jowej prosi, ażeby Izba  sprawozdanie Wy
działu krajowego o uregulowaniu przemysłu 
naftowego w Galicyi odebra ła  tej ko
missyi i przydzieliła je  osobuej komissyi. 
Członkowie komissyi k u l tu ry  krajowej nie 
znają się na tej sprawie a nadto  są prze
konani o jej doniosłości, ażeby poprzestali 
na  pobieżnem zbadaniu.

P. K r z e c z u n o w i c z  nie zgadza się 
na  wniosek p. ks. Czartoryskiego. Sejm nie 
posiada w swojein łonie fachowych górników 
więc me da się złożyć fachowa komisra. 
Jeżeli p. ks. Czartoryski miał na myśli zda
nie rzeczoznawców, to o to może się posta
rać komisya kultury  krajowej po za Sei- 
mem. J

Pp. A b r a h a m o w i c z  i P o l a n o  w- 
s k i  uzasadnia ją  wniosek p. ks. Czartory
skiego jako członkowie ku ltu ry  krajowej. W

Sejmie zasiadają posłowie, k tó rzy  z b liska 
patrzą  na przem ysł naftowy w Galicyi. W ła
śnie ci najkom peteutniejsi posłowie nie należą 
do komisyi k u ltu ry  krajow ej.

P. kr. W o d z i c k i  nie m a pewności, 
czy osobna kom isya w ybrana dla sprawy 
uregulow ania przem ysłu  naftowego nie po
wie nazajutrz po wyborze, że ta k  samo nie 
jest fachową i kom peten tną ja k  kom isya ku l
tury krajowej.

Mimo to Izba uchwala w ybrać jeszcze 
na bieżącem posiedzenin osobną komisyę 
górniczą z pięciu członków złożoną i równo 
cześuie uw alnia kom isyę k u ltu ry  krajowej 
od rozbioru przedłożenia w spraw ie nafty.

Przedłożenie rządowe o m iarach i w a
gach m etrycznych odesłała  Izba do komisyi 

.adm inistracyjnej a  drugie przedłożenie w 
sprawie ustaw y o ochronie w łasności polo- 
wej do komisyi k u ltu ry  krajowej.

W drugiem  i trzeciem  czytaniu uchw a
lił Sejm bez żadnej rozpraw y projekt u s ta 
wy o rozłączeniu gmi u Obarzym  i Term e- 
szów w powiecie Brzozowskim. Spraw o
zdawcą kómisyi adm inistracyjnej był włościa
nin p. K o c y ł o w s k i .

Także bez rozpraw y uchw aliła Izba w 
drugiem czytan iu  rezolucyę wzywającą c. k. 
rząd do w yjednania na  najbliższej sesyi R a
dy państw a ustaw y tej treści, że do ważno
ści zapisu na sąd polubow ny potrzeba, by 
ten zapis był zeznany aktem  notaryalnym . 
Sprawozdawcą kom isyi prawniczej bjT p. dr. 
F r u c h t m a n n .

Praw ie 1V% godzinną rozpraw ę wywo
łało drugie czytanie przedłożenia W ydziału 
krajowego w spraw ie zakupienia g run tu  pod 
budowę gm achu sejmowego. Sjirawozdawca 
p. hr. K o z i e b r o d z k i  wniósł w imieniu 
kom isji adm inistracy jnej następujący p ro 
je k t uchw ały;

„Upoważnia się W ydział krajowy do 
kupienia na  rzecz funduszu krajowego całej 
realności we Lwowie pod 1. 7172/4 położo
nej wraz z su p erstru k tam i i inw entarzem  
ruchomym i nieruchom ym  za cenę i pod 
warunkami zaw artem i w protokole spisanym  
dnia 13. M arca 1875 z w łaścicielkam i tej 
realności z W ną. A nielą z Sierakowskich 
Hubicką i W ną. Zofią z W endryehowskich 
Szydłowską.

W celu w ypłacenia pierwszej ra ty  z 
ceny kupna w sumie 47042 złr. 67 cnt. i 
procentu po 6° ó od s ta  za rok  od pozosta
jącej reszty  ceny kupna i taksy od przenie
sienia w łasności — otw iera się W ydziałowi 
krajowem u na rok 1875 dodatkow y k redy t 
w sumie 58.863 złr. Pozostałe dwie ra ty  ce- 
uy kupna m ają być umieszczone w budże
cie funduszu krajowego, a to ua  rok 1876 
w sumie 47042 złr. 67 cnt. z 6°/o od pozo
stałej trzeciej ra ty  włącznej kwocie 49866 
złr. a na rok 1877 w sum ie 47042 złr. 66 
centów."

P. dr. G r o s s  nie staw ia żadnej po
p ra w k i, ale m n iem a, że W ydział krajowy 
a za nim  kom isya adm inistracyjna zanadto 
powodowały się względami na oszczędność. 
Jeżeli nie można było nabyć całego czworo
boku naprzeciw  ogrodu jezuickiego a to  z 
powodu nowych i okazałych kam ienic od 
ulicy M ickiew icza, to  należało przynajm niej 
od ulicy Kościuszki rozszerzyć fron t przez 
zakupienie sąsiedniej realności. F ro n t od tej 
ulicy wynosi w edług projektu  W ydziału k ra 
jowego ty lko 12 sążni. W ysoka cena placu 
uie pow inna odstraszyć, bo ew entualne utwo
rzenie nowej ulicy łączącej ulicę Kościuszki 
z u licą  Słowackiego pozwoliłoby korzystnie 
spieniężyć n iepotrzebne place frontowe.

P. S k r z y ń s k i  pochw ala wybór p la 
cu, ale nie zadow ala go powolny tok tej sp ra 
wy. W ypadałoby polecić W ydziałowi k ra jo 
wemu całe przeprow adzenie tej spraw y, bo 
skoro Sejm porucza mu ty le spraw  n ieró 
wnie donioślejszych, to  śmiało może oddać 
mu budowę gm achu sejmowego. Mówca 
m n iem a , że należy  podwyższyć koszta bu
dowy z Vi m iliona na 850.000 złr. i staw ia 
następujący wniosek ;

„Podnosząc uchw ałę swą z r. 1874, 
a m ianowicie ustęp  je j , orzekający, iż ma 
być wybudowany gmach d la  obrad Sejmu i 
pom ieszczenia W ydziału krajowego, Sejm po
leca W ydziałowi k rajow em u, żeby niezw ło
cznie p rzy stąp ił do czynności w tym  celu 
potrzebnych a zarazem  stanow i : I. Cały
koszt na gm ach i p lac pod niego nie m a 
przekroczyć najwyższej kwoty 850.000 złr.
II. P o trzebny fundusz uzyskany będzie w 
drodze pożyczki opartej na am ortyzacyi.
III. Budowa w ykonaną być m a w drodze 
przedsiębiorstw a pod kontro lą W ydziału k ra 
jowego. IV. Cząstkowe parcele zakupionej 
realności m ogą być sprzedane a sąsiednie 
dokupione, a  to według potrzeby zam ierzo 
nej budowy. N a pokrycie najpilniejszych ro 
bót przygotow aw czych, wyznacza się w bu
dżecie na r. 1876 kwotę 10.000 z lr .“

Mówca p ro s i, ażeby wniosek ten był 
trak tow any jako  sam oistny, co is to tn ie  n a 
s tą p i, gdyż poparła  go dostateczna liczba 
posłów. Z resztą  zgadza się mówca na  wnio
sek komisyi.

Kwestya finansowa wywołała d ługą 
rozpraw ę pomiędzy pp. S k r z y ń s k i m ,  
G r o c h o l s k i m ,  G n i e w o s z e m  i C h r z a 
n o w s k i m ,  którego popraw ka uie u trzy 
m ała  się.

P. dr. A n t o n i e w i c z o w i  wydaje się 
ta  cała  spraw a jeszcze nie dość wyjaśnioną. 
Budowa gmachu sejmowego nałoży na kraj 
nowy ciężar w chwili , gdy on obarczony 
je s t ty lu  i tak  w ielkiem i wydatkam i. N ale
żałoby całą  sprawę odroczyć do chwili, gdy 
ustan ie  o p ła ta  dodatku  indem nizacyjnego. 
Mówca staw ia form alny wniosek odroczenia 
całej spraw y do przyszłej sesyi.

P. P i e t r u s k i  zwrócił się przedewszy- 
stkiem przeciw  odraczającem u wnioskowi 
d ra  Antoniewicza. Sejm już dwa razy obra
dow ał nad  tą  spraw ą i dwa razy uznał, że 
dłużej dzisiejszy s tan  rzeczy trw ać nie może, 
że wysokie czynsze za wynajmowane bióra 
i liczne niedogodności nag lą  do wybudowa
n ia  gmachu sejmowego. O zbytkowej budo
wli n ik t nie myśli. Także i p. Skrzyński nie 
wyświadcza W ydziałowi krajow em u przysługi 
swojemi daleko idącem i wnioskami. Lepsze 
je s t często wrogiem dobrego. Ta zasada m o
że łatw o ziścić się w niniejszej sprawie, 
gdyby wnioski p. Skrzyńskiego zostały przy 
ję te . W ydział krajowy nie pragnie wcale tak 
znacznego rozszerzenia zakresu , coby z re
sztą nie o wiele przyspieszyło budowę.

Izba odrzuciła przy głosowaniu odra
czający wniosek p. d ra  Antoniewicza i u- 
chwaliła w drugiem i w trzeciem  wniosek 
komisyi.

W  czterdziestu m inutach powziął nastę
pnie Sejm cały szereg uchw ał o poborze 
gminnych dodatków i op ła t mytniczych. 
Mianowicie pozwolono pobierać wyższe do
datk i do podatków następującym  gm inom : 
Barczków  w powiecie Bocheńskim  (55% ), 
Jaw orów ka w powiecie K ałuskim  57 f/g0,0), 
B ania w tym  samym powiecie (66‘hO/o), Pia- 
dyki w powiecie kołom yjskim  (74°,q). Gminie 
m iasta  Rzeszowa pozwolono pobierać 1000 '0 
dodatek do podatku konsumcyjnego od wina 
w ciągu 6 lat. W reszcie pozwolono pobierać 
W ydziałowi powiatowemu w Krośnie w za
stępstw ie funduszu powiatowego myto mos
towe na W isłoku, państw u Przew orsk myto 
przewozowe na  W isłoku w Korniaktowie, ob
szarowi dworskiemu w Ilkowicacli w powie
cie tarnow skim m yto przewozowe na Dunajcu, 
Radzie powiatowej w L isku w zastępstw ie 
funduszu powiatowego myto przewozowe na 
Sanie pod Liskiem, obszarowi dworskiemu 
w Podłężu m yto przewozowe na Wiśle w 
Podłężu i Spytkowicach, obszarowi dworskie
m u w Podm icbalu myto przewozowe na Łom- 
jnicy.

Sprawdzono bez żadnej rozpraw y wy
bory pp. S k r z y ń s k i e g o ,  A b r a h a m o w i -  

Jł z a i J  ę d r  z e j  o w i c za . Wszyscy ci po
słowie złożyli przyrzeczenie w ręce J . Ex. p. 
M arszałka.

Załatw iono trzy  petycye. Petycyę gminy 
Rożnów w powiecie Śniatyńskim  o ustano
wienie posterunku  c. k. żandam eryi odstąp ił 
Sejm c. k. N am iestnictw u do szczególniejsze
go uw zględnienia. Dyetaryusz W ydziału k ra
jowego p- Jakób  G o r d o n  uzyskał veniam  
antatis et stiidionim  celem ubiegania się o .stałą 
posadę w oddziale rachunkowym. Kanceliście 
W ydziału krajowego  ̂ p. Leonowi W ładysła
wowi K u n i s c h o w i  przyznał Sejm  zaliczkę 
w wysokości całorocznej płacy.

N astąp ił wybór osobnej komisyi (górni
czej) dla spraw y uregulowania przem ysłu 
naftowego. W ybrani zostah pp. Smarzewski, 
S k rzy ń sk i, Tetm ajer, Gniewosz i Jędrzejowicz.

Koniec posiedzenia o godz. kw adrans 
n a  czw artą po połud. Przyszłe posiedzenie 
z powodu^ św iąt ruskich odbędzie się dopiero 
28go kw ietnia Porządek dzienny zostanie 
później ogłoszony.

Przegląd polityczny.

A H s I i - j a - W ę g r y .  W skutek in te r_ 
wencyi m in isterstw a wyznań i oświecenia 
w ydało państwowe m inisterstw o wojny re 
skryptem  z dnia 15. b. m. n a r  o k b i e- 
ż ą e y  następujące rozporządzenie w sprawie 
ćwiczeń re z e rw y : Oficerowie rezerw y, którzy 
p iastu ją  posady nauczycieli lub suplentów  
w naukow ych zakładach pub licznych , albo 
w zakładach  uznanych za publiczne, mogą 
swe ćwiczenia^ w broni odbyć zam iast w zwy
kłym  peryodzie wiosennym, dopiero podczas 
feryj szkolnych, jeżeli o to będą prosić. M ają 
oni w ykazać się potwierdzeniem  d y rek to ra  
szkoły, że obem ośc ich w zakładzie n a u k o 
wym podczas kursu je s t niezbędną a z a ra 
zem m ają donieść, kiedy rozpoczynają się 
ferye szkolne. Oficerowie rezerwy, którzy w 
tychże samych zakładach naukowych odby
w ają studya, m ogą także otrzym ać zezwo
lenie na  odbyw anie ćwiczeń wojskowych do
p iero  podczas w akacy j, jeżeli się wykażą, 
że i w przyszłym  roku  będą m usieli kon
tynuow ać studya. Ci pp. oficerowie m ają

w ykazać się potw ierdzeniem  dyrektora zak ła
du naukowego co do swego stanow iska przy 
zakładzie naukowym  i przedłożyć dowody, 
że w tym  roku  nie kończą jeszcze swych 
studyów, a  nareszcie podać czas, w którym  
rozpoczną się ferye szkolne. W  chwili zwo
ływ ania owych oficerów rezerw y do ćwiczeń, 
należy z uwagi na ich w ykształcenie woj
skowe mieć wzgląd na to, ażeby ile możno
ści zostali przydzieleni do takich korpusów, 
które nie zostaną powołane do t. z. koncen- 
tracy j dywizyjnych ani też nie będą odby
w ały ćwiczeń w broni. Oficerowie rezerw y, 
k tórzy w tym  ro k u  kończą swe studya, m o
gą na  podstaw ie dostarczonych dowodów 
uwolnić się w tym  roku od ćwiczeń wojsko
wych, ale na tom iast m ają na wiosnę roku 
przyszłego u cz jn ić  zadość tem u obow iązko
wi. Szeregowcy rezerwy, k tórzy  w zakładach 
naukowych p iastu ją  urzędy profesorów lub 
suplentów, albo są jeszcze sami uczniam i, 
mogą na  stosowną prośbę, p o p a rtą  właści- 
wemi dowodami odbyć ćwiczenia wojskowe 
podczas feryj szkolnych. Równocześnie 
wszczęły się rokow ania pom iędzy m in is te r
stwem  wyznań i oświecenia a  m inisterstw em  
obrony krajow ej co do stanowczego uregu
low ania kwestyi, w ja k i sposób i kiedy m a
ją  profesorowie suplenci i uczniowie uczy
nić zadość obowiązkowi ćwiczenia się w 
broni.

—  W sejm ie w yższo-austryackim  po
staw ił poseł Gollerich wniosek wzywający 
rząd, ażeby praw ne postanow ienia co do 
uregulow ania dom okrąztw a poddał ścisłej 
rew izyi. Po dwugodzinnej ożywionej rozp ra
wie uznał sejm  w ybór posła Ichzentha- 
le ra  za ważny.

— W sejm ie ty ro lsk im  został przedło
żony wniosek rządow y co do zm iany wag i 
m iar dotychczas używanych na wagi i m ia
ry m etryczne, następnie wniosek w spraw ie 
krajowego regulam inu budowniczego i orga- 
nizacyi służby zdrowia.

—  Rozpraw a głów na w spraw ie fałszo
w ania kuponów kolei w ęgierskiej północno- 
wschodniej m a się odbyć w Budapeszcie d.
4 m aja ; oskarżonym i są księgarz Pozę i 
M aurycy D eutsch junior.

— W ęgierski m in ister kom unikacyj, p. 
Peche, w ydał okólnik do w szystkich w ęgier
skich zakładów  kom unikacyjnych, w sprawie 
języka urzędowego, w którym  poleca ścisłe 
przestrzeganie dawniej wydanych rozporzą
dzeń. W okólniku tym  w yraża p. m in ister 
nadzieję, że we wszystkich gałęziach zarzą
dów kom unikacyjnych zapanuje w tej m ie
rze duch p a try o ty czn y ; dalej p rzyrzeka p. 
m inister, iż w krótce wydany zostanie wę
gierski słownik wyrazów technicznych a  w 
końcu oświadcza stanowczo, że z d. 1. sty
cznia 1876 r. ustać  m uszą bezwarunkowo 
wszystkie w y ją tk i, k tó re  dotychczas były 
cierpiane ze szkodą, języka węgierskiego. W y
pracow aniem  słow nika wyrazów technicznych 
ma się zająć w ęgierska A kadem ia um ieję
tności.

— W Izbie niższej sejm u węgierskiego 
wystosował Ilelfy interpelacyę do prezydenta 
Ghye.zy’ego, czy posłowie m ianowani p ub li
cznymi notaryuszam i złożą swe m andaty po
selskie. Na in terpelacyę tę  odpowie prezy
dent na najbliższem  posiedzeniu .— W  kom i
syi handlowej uchwalono n a  wniosek m ini
s tra  hand lu  nie zalecać Izbie przyjęcia en 
bloc p ro jek tu  ustaw y handlowej, lecz roz
praw iać nad  poszczegóinemi działam i.

— W spraw ie zm niejszenia op ła t frach
towych od zboża, konstatu je  Tester L lo y d , 
że baw arska kolej państw ow a, wysłuchawszy 
zdania najcelniejszych południowo - niem iec
kich domów handlowych, je s t bardzo  sk łon
ną do zm niejszenia op ła t od zboża w ęgier
skiego. W okoliczności, że w obrocie ros- 
sy jsko-południow o -niem ieckim  ustanowiono
5 centimów za beczkę i k ilom eter a w obro
cie rossyjsko-szw ajcarskim  4 ceutim ., u p a 
tru ją  szkodę d la  handlu  południow o-niem iec- 
kiego i obecnie ag itu ją  za tern, ażeby i dla 
Niemiec południow ych ustanow ioną została  
niższa taryfa.

A l e m c y .  (Z  p ru sk ie j Izb y  deputowa
nych.) W p ią tek  16. b. m. odbyło się pierw 
sze czytanie p ro jek tu  ustaw y o uchyleniu 
artykułów  15. 16. i 18. konstytucyi pruskiej. 
T elegram  podał nam  już treść  tych rozpraw, 
k tó re  uzupełniam y dziś obszerniejszem  s tre 
szczeniem mowy ks. B i s m a r c k a .

„Rząd, mówił kanclerz, n iechętnie ty l
ko p rzy stąp ił do przedłożenia tego p ro jek tu , 
ponieważ i on p rag n ie , aby postanow ienia 
konstytucyi były s ta łem i; lecz konieczną 
je s t zm iana tak ich  arty k u łó w , k tó re  u s ta 
nowione zostały w śród w arunków dziś już 
nie istniejących. A rtykuły , o k tórych mowa, 
z pew nością nie zostałyby p rzy ję te , gdyby 
w r. 1851 istn ia ły  były dzisiejsze stosunki. 
Ani rząd  ani s tronnictw a libera lne  nie by
łyby dały  na to  swego przyzw olenia. Wów
czas nie było jeszcze dogm atów soboru wa
tykańskiego (szemranie w centrum) nie było 
jeszcze stronn ic tw a wyznaniowego. Dziś sto 
sunki zupełnie się zm ieniły . W ówczas m ożna



było jeszcze mniemać, że kato lick im  naszym  
współobywatelom  m ożna udzielić tych praw , 
m ożna było mniemać, że ko poracya złożo
n a  z pruskich , niem ieckich duchownych, nie 
spuści z oka tego, że należy do pruskiej, 
niem ieckiej narodowości. Od czasu soboru 
w atykańskiego zn ik ła  ta  nadzieja, (szemranie 
iv centrum.) Wolno panom  szem rać , praw dy 
zagłuszyć nie zdołacie. Możecie przecież 
przekonać nas, że po uchw ałach soboru s ta 
nowisko biskupów pozostało tak ie  same, ja k  
przedtem , że są jeszcze tern, ozem byli w te
dy, gdy wraz z cesarzem  w ystępow ali p rze
ciw papieżowi. C hętu ie dam  się przekonać, 
jeżeli dowód wam się uda. Owoż od chwili, 
w której t a  zm iana została dokonaną, jest 
papież sam ow ładzcą w kościele katolickim , 
a  kościół ten  wychodzi daleko po za  obręb 
spraw  kościelnych. Papież pozostaw ia sobie 
sam em u oznaczenie granic kościoła, państw u 
nie pozw ala wcale zabrać głosu; w n a jlep 
szym razie  oświadcza skłonność do rokowań, 
k tó re  jednak  nie m ogą doprow adzić do ża 
dnego rezu lta tu  z pow odu przesadnych ro 
szczeń papieża. Papież zajm uje stanowisko 
określone w słow ach: Vetat c'est m o i! cho
ciaż zanadto jest rozsądnym , by m iał użyć 
tych słów. W ydział katolicki w pruskiem  
m inisterstw ie wyznań s ta ł się z czasem ro 
dzajem  osobnego m in isterstw a papieskiego, 
a  członkowie jego prawne legatam i i n u n 
c juszam i papieskim i. Papież stoi obecnie 
w P rusiech na czele zorganizowanej party i, 
m a prasę  półurzędow ą przystępniejszą i ru 
chliwszą od p rasy  rządowej, a prócz tego 
ca łą  arm ię księży i kongregacyj. Żadna oso
bistość w Prusiech nio je s t ta k  au to k ra ty 
czną i tak  potężną ja k  papież. Takiego s ta 
now iska i tak ich  środków nie m ożnaby przy
znać żadnemu krajowcowi, cóż dopiero cu
dzoziemcowi, którego program  w prost sprze
czny jest z program em  państw a. Wedle p ro 
gram u papieskiego, chrześcijanie ewangielic- 
cy nie m ają praw a do is tn ie n ia ; również 
Urządzenia konstytucyjne, wolność prasy  nie 
m ają racyi by tu  według tego program u. P ro 
testancka większość Prusaków  m usiałaby zo
stać kato licką , albo u trac ić  swe m ajątki, ka- 
cerze bowiem nie m ają żadnych praw . 'Pak, 
moi panowie, konfiskata m ajątków  jes t środ
kiem  bardzo sku tecznym , a papież m ę w a
hałby  się ani chwili użyć tego Środka Tak 
potężnem u obcemu m onarsze , k tórego p ro 
gram  prow adzi koniecznie do tak ich  konse
kw encji, nie możemy zostawić nad a l przy
wilejów, k tórych dotychczas używał. K onie
cznem je s t tu  ograniczenie tej nadzw yczaj
nej w ładzy, dom agają się tego zasady spra 
wieuiiwCŚCi ł to lerancy i (D uldung ) ,  którem i 
naród  MSZ i dy n asty a  od wieków się od
znaczały.

Z tych więc powodów koniecznem  jes t 
zniesienie artyku łów  k o n sty tu c ji, a może 
także ustaw , w zw iązku z uiemi stojących. 
Nie możemy sta rać  się o zaw arcie pokoju 
jak  długo ustaw odaw stw o nasze nie je s t o 
czyszczouem z błędów, k tó re  od r. 1840 
nagrom adziły  się z powodu niewłaściwego 
zaufan ia  w uczucie słuszności i patryotyzm u 
strony  przeciw nej Koniecznem je s t zniesie
nie ustaw , k tó re  więcej są szlachetne, niż 
praktyczne, i k tóre zniosły placet am  a n a to 
m iast zaprow adziły w ydział katolicki. Z au
fanie to zrobiło  wyłom w iusty tucyach  n ie
zbędnych d la  pokoju powszechnego. W yłom 
ten  m usi być zasypany. W tedy będziemy 
może w stan ie  zawrzeć pokój, może nie z 
centrum , ale z ku ryą  rzym ską o wiele u- 
m iarkow ańszą. O ile odem nie zależy, p rzy 
czyniać się będę wówczas do tego, aby w al
k a  zaczepna przem ien iła  się w o b ro n n ą , a 
w alkę zaczepną pozostawim y oświacie szkol
nej i polityce. Gdy państw o odzyska napo- 
w rót zupełną udzieluość i powagę, spodzie
wam się z pomocą Bożą uzyskać pokój, w 
jak im  ojcowie nasi przez całe wieki w po- 
tężnem  państw ie zgodnie obok siebie istnieli 
(bruioo).

S c h o r l e m e r - A l s t  odpowiada ks. 
Bism arckowi, że jeżeli w osta tn ich  la tach  
zaszły ja k ie  zm iany, to nie w W atykanie, 
lecz w rządzie pruskim . F ra z e s : Cetat c'cst 
m o i! lepiej się stosuje do ks. kanclerza niż 
do papieża. K anclerz przed  ku k u  la ty  p ró 
bow ał za pośrednictw em  papieża w płynąć na 
stronnictw o centrum , ale m u się to nie udało. 
Stronnictw o to  zresztą  nie je s t wyznaniowem, 
lecz ta k  dobrze po litycznem , ja k  każde in 
ne... Nie papież ale  B ism arck zakłócił po 
kój wyznaniowy. D ew izą księcia je s t walka 
z Rzymem, a panowie walcząc pod tym  
sztandarem  , burzycie parlam entaryzm  za 
pomocą parlam entaryzm u. N a zakończenie 
pozwolę sobie przytoczyć m ałą  rem iniscen- 
cyę historyczną. Napoleon I., najw iększy 
mąż tego stulecia, usiłow ał w r. 1805 na
kłonić papieża P iu sa  VII. aby b ra ł udział 
w jego p lanach  św iatow ładztw a. Odmowa 
rozgniew ała N apo leona , k tó ry  w yrzucając 

~ guiewne w yrazjr, zaczął dziuraw ić meble 
obite adam aszkiem . Papież wysłuchawszy 
spokojnie całej ty rady , rzek ł jedno ty lko 
słowo T ragediante! Pozostawiam  panom  za
stosować ten  wyraz do ks. B ism arcka.
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Ks. B i s m a r c k .  A n eg d o tk a , k tó rą  
nam  p. Schorlem er w łaśnie opowiedział, a 
k tó rą  on uważa za h istoryczną, ja  zaś za 
zupełnie niehistoryczna, by ła  trochę n iedo
k ładn ie  opow iedzianą. Papież rzek ł do N a
poleona : comcdiantK! a  teu nie tracąc
przytom ności um ysłu odparł szybko Trage
diante!.... Mówca poprzedni zaprzeczjT , j a 
koby papież m iał wpływ ja k i na stronnictw o 
centrum . Niechże powie w iernem u ludowi, 
że cen trum  stało  się an tip ap iesk iem ! Zkąd- 
że wiecie, że jesteście  w takiej zgodzie z 
zapatryw aniem  R zym u, jeżeli nie u trzy m u 
jecie z nim żadnych stosunków ? Co do ro 
kowań w celu wywarcia wpływu na  cen
trum , oświadczam, że nie toczyłem  ich  z 
papieżem , lecz z kard . Antonellim , człow ie
kiem  bardzo wykształconym. Przedstaw iłem  
m u , że utw orzenie frakcyi katolickiej w 
Izbie nie da się pogodzić z w olnością p an u 
jącą  w Prusiech, a k a rd y n a ł oświadczył mi, 
że je s t tego samego zdania, w yraził n ieza
dowolenie z zachow ania się stronnictw a i 
wjMał re sk ry p t nie odnoszący się wcale do 
rzeczy wiary, lecz będący czysto lekarsk iem  
badaniem  czynników rozum u. Z papieżem  
nie m iałem  nigdy bezpośrednich stosunków 
tylko z bardzo rozum nym , n ieste ty  obecnie 
pozbawionym  wpływu kardynałem  A nto
nellim. Mam nadzieję, że nastan ie  kiedyś 
znowu zgodliwy papież, k tóry  pozwoli in 
nym ludziom  żyć spokojnie w swojej wierze. 
Spodziewam  się, że będę m ógł w tedy za
wrzeć pokój i życzę sobie tjdko, abym  zna
laz ł drugiego A ntonellego, k tó ry  będzie na  
tyle rozumnym, że przyjm ie ofiarowany po
kój (żywe oklaski).

— P ryw atny  te leg ram  A. A. Z/g. z 
B erlina  donosi, że obecny p rusk i m in ister 
wojny gen. K a m e c k e  m ianow any został 
kom endantem  2go korpusu arm ii, a  miejsce 
jego w gabinecie zajm ie generał B o s e .

A n g l i a .  (Z  parlam entu„) W Izbie po
słów panowało 13. b. m. żywe wzburzenie 
z powodu naruszen ia  przywilejów p arlam en 
tu  przez dwa najw iększe dziennik i londyń
skie, Times i D aily News. D nia 10. b. m. 
pojawiło się w obuciwu dziennikach sp raw o
zdanie z rozpraw  prow adzonych dnia p o 
przedniego w komisyi dla pożyczek z ag ra 
nicznych. Rozprawy te rozpoczęły się odczy
taniem  dwóch listów  pp. Lefevre i H erran  
z P aryża  do p. Lowe, przewodniczącego ko
misyi, k tóre  ogłoszono w owem spraw ozda
niu dzienników. Z tego powodu p. Lewis 
zwrócił uwagę Izby na naruszenie przyw i
lejów parlam entu . M ianowicie u derzał na 
ogłoszenie lis tu  p. H erran , k tóry  niepochle
bnie w yraża się o członku parlam en tu , k a 
p itanie Bedford Pini. p. Lewis odczytał ów 
lis t H errana, w którym  p. Pim  zarzucono 
„fałsz, oszczerstwo, oszustwo i niegodne po
stępow anie." (Chodziło o przekupstw o przy 
zaciągnięciu pożyczki dla państw a Iloudu- 
ras, którego p. H erran  jest pełnom ocnikiem  
w Paryżu.) „ Pod pozorem spraw ozdania roz
praw komisyi, mówił p. Lewis, ogłoszono 
haniebny pam llet, za co pism om  powyższym 
wytoczony będzie p roces, ale Izba w inna 
się również upomnieć o swoje praw a i po
ciągnąć ze swej strony drukarzy  dzienników 
Times i D aily News do odpowiedzialności."

M inister D i s r a e l i  oświadczył, że 
wniosek ten  nie może być postawionym w 
znaczeniu wniosku ua ukaranie, ponieważ 
sprawozdanie z obrad parlam entu , jak k o l
wiek pod względem technicznym jes t  n a ru 
szeniem przywileju, je s t  przecież w publicz
nym interesie . Jeżeli nader  szanowni i zu
pełnie tu ta j  niewinni drukarze owych dzien
ników m ają być zacytowani przed Izbę w 
celu sprawdzenia, w jaki sposób obelżywa 
publikacya nastąpiła , to daleko prostszym 
środkiem docieczenia prawdy byłoby zapy
tać  o to samychże członków komisyi. List 
H errana  wystosowany był do przewodniczą
cego komisyi, niechże więc ten  albo inny 
członek komisyi udzieli Izbie wyjaśnienia, 
w jaki sposób l is t  ów dostał się do dzien
ników.

Markiz H a r t i n g t o n  w imieniu prze
wodniczącego komisyi odpowiedział, że tenże 
nie może przed zamknięciem obrad komisyi 
żadnych udzielać w y ja śn ień ; uczyni to z 
wszelką gotowością po zamknięciu obrad. 
Zresztą kap itan  P im  może znaleść zadość
uczynienie w Sądzie.

P. L e w i s  oświadczył że nie żąda wca
le ukaran ia  drukarzy, lecz zbadania  tej t a 
jemniczej sp ra w y ; p. Cave zaś, członek ko
misyi zaprzeczył, jakoby obrady komisyi 
były tajnemi, postanowiono bowiem zaraz z 
początku przj’puścić reporterów dziennikar
skich, którzy bez wątpienia sami lis t  ów 
podali dziennikom.

Izba przy ję ła  następnie wniosek zacy
tow ania obu drukarz}’ a to Tim esa  204 g ło 
sam i przeciw  153 a" D aily News 199’ g łosa
mi przeciw  155.

20, kwietnia.

KRONI KA.
— 1'ouowmy wyl>6r u zu p e łn ia jący

jednego członka Rady powiatowej w Żydaczo- 
wio z grupy miast, odbędzie się dnia 13go m a
ja  b. r., a jednego członka z grupy większych 
posiadłości dnia 14go maja b. r. W ybory te 
odbędą się w mieście powiatowem o godzi
nie i w lokalnościach wskazanych w kartach  
legitymacyjnych, k tóre doręczy wyborcom c. k. 
Starostwo.

— W y s tę p y  b a l e t u  f r a u c u z k i e g o
pod dyrekcyą p. W eissa, z te a tru  Chatelet w 
Paryżu, ja k  nam donoszą z kancelaryi te a tra l
nej zaczną się ju tro , we środę.

— N a  zim no jakie jeszcze panuje u 
nas, nie mamy powodu bardzo się użalać, gdyż 
podług telegram ów z W łoch, Greeyi, E gip tu  i 
krain nad Morzem Śródziemnem, było ono tam  
w ostatnich dniach bardzo dokuczliw e, a w 
K arpatach naszych spadły nowe s'niegi.

* Spłoszone kon ie . W czoraj po połu
dniu spłoszyły się konie księdza P. ze Zwer- 
towa, w bramie hotelu pod »Białym koniem* i 
pędząc ulicą K arola Ludwika, połamały taczki, 
które porzucił na ulicy pewien wyrobnik ucie
kając przed niemi, tudzież wywróciły stragan 
z pomarańczami. Na końcu wałów zdołano ko
nie spłoszone zatrzym ać i zaprowadzono j e n a -  
pow rót do hotelu. Na szczęście n ik t z rojących 
się na ulicy przechodniów nie został uszko
dzonym.

* U szkodzen ie . W  niedzielę zaszła na 
Szumanówce bójka między pijanymi murarzam i 
Janem  Frydrykiem  i Ferdynandem  Weissem, 
w skutek k tórej ten  ostatni pierwszego uderzył 
w tw arz młotem i tak  go mocno skaleczył, iż 
musiano F rydryka odesłać do szpitalu. W eissa 
pociągnięto do odpowiedzialności.

* Z łożon o  w policyi cztery klucze zna
lezione w sobotę na placu Maryackim, po k tóre 
n ikt dotychczas się nie zgłosił.

* O gień  kom inowy. Przedw czoraj wie
czór wszczął się ogień w kominie kamienicy p. 
W ilda przy ulicy Żółkiewskiej. M iejska straż 
ogniowa ugasiła wkrótce ogień , k tóry  powstał 
z powodu niedbałego czyszczenia komina.

*** N iezn a jom y z m ar ły . Dnia Igo 
kwietnia włościanin Jacko Seniuk z przysiółka 
Woronowskiego w Horodeńskiem znalazł na go
ścińcu krajowym Sielecko-Zaleszczyckim czło
wieka nieznajomego konającego, a zanim uw ia
domiony o tern assesor z W oronowa zdołał zdą
żyć na m ie jsce , już nieznajomy żyć przestał. 
Dochodzenie okazało, iż nieznajomy um arł sku
tkiem przemarznięcia. P rzy  zwłokach nie znale
ziono żadnych dokumentów wykazujących po
chodzenie i przynależność zmarłego i tylko li
cha odzież jego prowadzi na domysł, iż był on 
wyrobnikiem i z Bukowiny pochodził, lub po 
dłuższym pobycie tam że w strony zachodnie po 
wracał.

*** N a  r z e c *  p o g o r z e l c ó w  g o r l i 
ckich zebrało starostw o Rudeńskie ze składek 
w swym powiecie oprócz kwot dawniej wyka
zanych 8 zł. 20 ct., k tóre odesłane zostały na 
miejsce przeznaczenia.

*** Z b ro d n ia  p o d p a l e n i a .  W  Zadu- 
browicach w Śniatyńskicm, w nocy na l ig o  
b. m., spostrzegli wartownicy ogień wydobywa
jący się ze stajni Iwana Stuparyka. P ożar stłu 
miony został w zarodzie , ponieważ jednak są 
poszlaki, że ogień podłożony został zbrodniczą 
ręką, uwięziono przeto podejrzane o tę  zbrodnię 
indywiduum.

N ie s z c z ę ś l iw e  w y p a d k i .  Dnia 
6go b. m. utonął w potoku wiejskim w Pola
nach, w Krośnieńskiem, gospodarz z Olchowca 
Michał Paranczyk, ojciec czworga dzieci. P rze
chodząc przez kładkę pośliznął się on i wpadł 
w w ezbraną wodę. Zwłok jego dotychczas nie 
odszukano.

Dnia 8go b. m. w Myscowej , w tymże 
samym powiecie, utonął w rzece Wisłoce go
spodarz Fedor Makuch, z powodu załamania 
się pod nim lodu. Równocześnie z nim p rze
chodziła przez Wisłokę M aryanna Kulebowa z 
Myscowej, tej jednak  udało się na dużej krze 
płynąć tak  długo, dopóki na jej wołanie nie 
przybyli z pomocą ludzie z Myscowej. Zwłok 
Fedora Makucha dotąd nie odszukano.

(G ). Z a p i s k i  d y e c e r .y a ln e .  Ks. M a
ciej Barylak, dotychczasowy zawiadowca g. k. 
kapelanii w Bołożynowie, otrzym ał dnia 25go 
marca b. r. kanoniczną instytucyę na rzeczoną, 
przezeń dotąd adm inistrowaną kapelanię. — Ks. 
Ferencyusz D om anik , były prywatny wikary 
przy g. k. probostwie w Kozo wie, je s t obecnie 
zawiadowcą g. k. kapelanii w Przegnojowie. — 
Ks. Jan  Herasymowicz, były zawiadowca g. k. 
kapelanii w Sielcu, uwolniony został z tej po 
sady a na jego miejsce przybył ks. Szczepan 
ścisłowski. — Ks. Julian Serwiczkowski, były 
prywatny wikary przy g. k. probostw ie w By- 
szkach, przeniesionym został jako tak i do p ro 
bostwa w Komuchach a miejsce jego w By- 
szkach zajął ks. Mikołaj Turkiewicz, dotychcza
sowy wikary w Komuchach. — Ks. Michał Bi
liński, pleban obr. g. k. w Psarach um arł dnia 
18go m arca 1875. Do parafii opróżnionego 
wskutek tego zgonu probostwa w Psarach wraz 
z filią w D ehow ie należy do 1000 dusz. Prawo

prezenty przysłużą spadkobiercom s. p . Ludwi
ka Głogowskiego. — Ks. Józef Ogonkiewicz do
tychczasowy wikary przy łac. kościele w Suł
kowicach, został przeniesiony w tej samej w ła
sności do Niedźwiedzia. — Ks. Karol N iedziel
ski dotychczasowy pleban obr .łac. w Równem, zre- 
zygnował dnia 15go marca z tego benefieyum. 
— Ks. Wojciech Grocholski, były łac. kapelan 
w Storożyńcu (na Bukowinie) otrzym ał na dniu 
30go m arca b. r. kanoniczną instytucyę na łac. 
probostwo w Liczkowcach (archidyecezyi lwo
wskiej). Dotychczasowy adm inistrator w Liczko
wcach ks. Alfred Białogłowski, przeniesionym 
został w skutek tego na kooperatora do Poni- 
kwy. —  W miejsce prefekta tutejszego semi- 
narza g, k. ks. Seweryna Zharskiego mianowa
nego kapelanem  wojskowym, otrzym ał tę  posa
dę ks. Teodor Piórko. — Ks. W iktor Rostko- 
wicz, dotychczasowy g.k. w ikary w Nowem sio
le i excurrendo adm inistrator w Krasnosielcach 
uwolniony został od powyższych obowiązków.— 
Ks. Jan  Herasymowicz, były zawiadowca g. k. 
kapelanii w Sielcu, objął adm inistracyę g. k. 
probostwa w Krasnosielcach. —  Ks. Andrzej 
Stotańczyk, dotychczasowy g. k. kapelan w Pa- 
cykowie, przeznaczony został na adm inistratora 
g. k. probostwa w Dżuiuwie. — Ks. N azar Sabato- 
wicz, obr. g. k. w Tarnawie um arł dnia 27go marca 
b. r. przeżywszy la t 65. Do parafii opróżnionego 
w skutek tego zgonu probostw a w Tarnawie 
(dyecezyi przemyskiej) należy przeszło 1500 
dusz. Patronem  je s t wys. rząd. — Ks. Michał 
Jasienicki, dotychczasowy zawiadowca g. k. k a 
pelanii w Z adw órzu , otrzym ał dnia 5go kw ie
tn ia b. r. kanoniczną instytucyę na g. k. p ro 
bostwo w Bossyrach. — Ks. Iuocenty Kozanie- 
wicz, były zawiadowca g k. probostw a w Lisku, 
instytuował się kanonicznie na probostwo w Zu- 
kotynie. — Ks. Joachim W łaszyn, były zawia
dowca g. k. probostw a w Hwoźdźcu, objął ad 
m inistracyę g. k. kapelanii w Młyniskach. —  
Ks. Leon Kozaniewicz, były adm inistrator g. k. 
probostwa w Berebach dolnych otrzym ał kano
niczną instytucyę na g. k. probostwo w Mi- 
stkowicach, a ks. Julian Durkot, g.k. kapelan w 
Bednarce, kanoniczną instytucyę na g.k. probostwo 
w Mszanie.

— K onkurs artystyczny. Kom itet 
Towarzystwa zachęty sztuk pięknych w W ar
szawie, uchwalił na rok bieżący trzy  konkursa: 
malarski, rzeźbiarski i architektoniczny, i niniej- 
szem takowe ogłasza. W arunki pomienionych 
konkursów są następu jące: Temata. Do konkur
su malarskiego : Obraz olejny przedstaw iający
* Gościnność*. Wysokość figury pierwszoplano
wej powinna mieć najmniej cali 18. Do kon
kursu rzeźb iarsk iego : * Długosz*. S tatuetka a l
bo grupa, podług uznania konkurującego, w 
odlewie gipsowym. Wysokość figury wynosić ma 
najmniej cali 24. Do konkursu architektoniczne
go: P ro jek t bram y wjazdowej z dwoma boczne- 
mi wejściami do parku  miejskiego, oraz z m ie
szkaniem dla ogrodnika i dwóch odźwiernych. 
Mieszkanie ogrodnika składać się ma z 8 po
koi, przedpokoju i kuchni z przynależnościami, 
mieszkania zaś odźwiernych każde z dwóch po 
koi, z oddzielnem wejściem w raz ie  możności. 
W szystkie mieszkania m ają mieć wspólne po 
dwórze ogrodzone, z budynkam i gospodarskie
mu i szopą na narzędzia ogrodnicze. M ateryał 
do budowli ma być ogniotrwały. Skala do p la
nów 14 stóp w calu ang., do elewacyi zaś i 
przecięć 7 stóp w calu, Styl może być dowolny, 
p ro jek t zaś powinien być wykończony. Termin. 
W szystkie dzieła konkursowe winne być złożo
ne przez wspólubiegających się w dniu 1. g ru 
dnia r. b. na ręce Kustosza wystawy Towarzy
stwa, z załączeniem koperty zapieczętowanej, 
zawierającej nazwisko i adres au tora i zewnątrz 
opatrzonej dewizą lub znakiem, umieszczonym 
na dziele autora. Na złożone dzieła kustosz wy
daje pokwitowania. P rem ia: Niezwłocznie po
złożeniu dzieł konkursowych, K om itet wespół z 
zaproszonymi znawcami sztuki przez głosowa
nie sekretne oceni, i uznanym za najlepsze z 
kwalifikujących się dzieł przyzna prem ia, które 
autorom  wypłacone zostaną po złożeniu przez 
nich do zbiorów Towarzystwa fotografij dzieł 
nagrodonych. Nazwiska otrzym ujących premia 
do ogłoszenia w pism ach publicznych podane 
będą. — K ażdy z powyższych konkursów o- 
trzym a po dwa prem ia, m alarski i  rze źb ia rsk i: 
1) po rs. 200 i 2) po rs. 66 kop. 66, archi
tektoniczny zaś: 1) rs. 180 i 2) rs. 86 kop.
66. W szystkie dzieła konkursowe po dwutygo- 
dniowem zatrzym aniu onych na wystawie To
warzystwa, na żądanie autorów  zwrócone zo
staną.

— W p ływ  gim nastyki na rozwój 
organizmów w młodym w ieku, przedstaw ia w 
dobitny sposób zajm ująca tabela, wydana przez 
profesora szkoły gimnastycznej w Znaim ie, p. 
Klammerta. A utor tej tabeli m ierzył wzrost, 
szerokość piersi i pleców uczniów swoich przed 
rozpoczęciem i po skończeniu kursu  gimnastyki, 
i otrzymał data n as tęp u jące : Uczniowie liczący 
od 8 do 9 la t w przecięciu m ierzyli przed ro z 
poczęciem kursu  gimnastycznego w roku 1874 
100 centimetrów, a w 1875 r. 122 centim etr. 
w zrostu ; w r. 1874 szerokości piersi 27 centi
metrów, a w 1875 roku 28 cen tim .; uczniowie 
od 9 do 10 la t mierzyli w r. 1874 w zrostu 127 
centim., szerokości piersi 29 cent.; zaś w roku 
1875 w zrostu 140 centim., a szerokości piersi 
30 centim etrów; uczniowie od 10 do 11 lat
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liczący rozrastają się w tym samym mniej wig 
cej stosunku. D ata te  wymowniej przem aw iają 
za potrzebą gimnastyki dla młodzieży, niż wszel
kie teorye w tym przedmiocie.

— Czynność te legra fistów  podług 
dowodzeń londyńskiego czasopisma G raplńc  po 
łączona je s t z pewnem niebezpieczeństwem 
zdrowia. Sprawdzono bowiem w kilku już  wy
padkach objawy szczególniejszej choroby u te 
legrafistów, a pewien lekarz francuzki nazwał 
tę  chorobę ^paraliżem telegraficznym* i spra 
wozdanie z doświadczeń swych w tym  kierunku 
przedłożył niedawno paryzkiej Akademii umie 
jętności. I tak  między innymi pewien urzędnik 
telegraficzny po dziewięcioletniem pełnieniu 
swej służby na stacyi telegraficznej spostrzegł 
iż lite r  Z7, J  i S  nie może nakreślić dokładnie 
Próbował narysować litery  t e , lecz przy  tej 
czynności uczuł w ręce drętw ienie i kurczowe 
ściąganie. Później starał- się używać do te leg ra
fowania tylko dużego p a lc a , lecz po  dwóch 
latach spostrzegł, że i ten  palec w podobny 
sposób jak  tam te zaczyna drętw ieć i kurczyć 
s ię ; w krótkim  czasie zaś po tern paraliż  ̂ do
szedł aż do stawów dłoni i urzędnik  o którym 
mowa stał się niezdolnym do dalszej służby w u- 
rzędzie telegraficznym. Gdy bowiem silił 
ażeby coś robić r ę k ą , dłoń i ram ię drżały jak  
w febrze, a stan ten  udzielał się także słupowi 
pacierzowemu.

—  O  zm ian ie  n a  tron ie  ch ińsk im  
podaje ciekawe szczegóły korespondent Gazety 
Kotońskiej z H ong-K ongu. Zmarły cesarz 
Tung-czi, był bardzo słabowity, ja k  w ogolę 
wielu młodych a zamożnych ludzi w Azyi, któ 
rzy  za wcześnie zaczynają używać wszelkich 
rozkoszy cielesnych. Ospa z razu nie W3rstąpiła 
u niego groźnie, pokazało się na ciele ogółem 
26 plam. Dnia 24. grudnia dziennik cesarski 
ogłosił długi e d y k t, w którym c e sa rz , starym 
zw yczajem , po przebytej jakoby chorobie wy
znaczył sobie sto dni rekonwalescencyi i m ia
nował na ten  czas regentkam i cesarzow e: matkę 
i żonę. W ydając ten  edykt, nie przeczuw ał 
zapewne, że będzie to  osta tn i akt- jego rządów. 
W krótce potem bowiem pogorszyła się słabość 
i już nie pomogły leki ani czary. Młody r  
narcha 1 2 . stycznia po południu wyzionął du
cha. W kilka dni po śmierci jego osobny ma 
nifest wydrukowany niebieską la rbą  doniósł 
wszystkim gubernatorom  prowincyj, urzędnikom  
i ludowi, »jako wielki cesarz Tung-czi dosiadł 
smoka, k tóry  go zaniósł na wyżyny niebieskie 
gdzie będzie pożądanym gościem«. —  Nowy 
cesarz, którego instalacyę na tron ie opisaliśmy 
niedawno obszernie, otrzym ał przydomek Kwang- 
sii, t. j. »Świetny początek«. Po cesarzu tym, 
liczącym zresztą obecnie dopiero trzy  lata, nie 
wiele spodziewać się mogą Europejczycy, ojciec 
jego bowiem, książę Czun, oddawna żywi wiel
ką nienawiść przeciw  Francuzom.

— O o s o b l i w s z e m  z j a w i s k u  dono
szą dzienniki szwedzkie. W nocy na poniedzia
łek Wielkanocny spadł w niektórych okolicach 
Szwecyi i Norwegii gęsty deszcz pomięszany z 
popiołem, który na drugi dzień na leżącym je 
szcze śniegu mocno odbijał jako wielkie b ru
dne plamy. Posłano popiół ten  do zbadania 
profesorom  Fearnlegow i i Kerulfowi w Sztok
holmie, k tórzy  sprawdzili, że je s t to  pył pome- 
ksowy odpowiadający pod względem chemicznym 
pomeksowi wulkanu Hekli na wyspie Islandyi. 
Prawdopodobnie więc miał miejsce w ostatnich 
dniach wybuch Hekli, o którym  jednak dotych
czas w E uropie nie mamy wiadomości, ponie
waż Islandya nie je s t połączona z kontynentem 
komunikacyą telegraficzną.

Z IZ B Y SĄDOW E).

( Ukończone śledztwo.)

(X) Śledztwo karne przeciwko śpiewaczce 
p. B o g d a n i  (Kleczkowskiej) zostało ju ż  ukoń
czone przez sędziego śledczego wiedeńskiego 
sądu kryminalnego, radcę p. Krombholza, i cały 
ak t został oddany c. k. prokuratoryi państwa 
w W iedniu do postawienia odpowiednich wnio
sków. Jeżeliby prokuratorya wniosła ak t oskar
żenia o zbrodnię oszustwa, to jeszcze w ciągu 
bieżącego miesiąca odbyłaby się w wiedeńskim 
sądzie kryminalnym rozpraw a główna w obec 
sędziów przysięgłych.

G O S P O D A R S T W O  I H A N D E L ,
O  R n ch  na k o le jach  ga licy jsk ich .

Pod wpływem nizkicli notow ań na  zag ran i
cznych targach zbożowych i m iernego po
pytu, obrót w ostatnich 8 dniach by ł skro
mnym, a w skutek złych dróg dowozowych, 
dowozy zboża były w pogranicznych sta- 
eyach kolejowych nieznaczne. Gdy koleje 
galicyjskie zapisują w ogóle norm alny ruch 
towarowy, w ykazują pograniczne koleje ros- 
syjskie ubytek w dochodach a  to  z powodu 
ustawicznej stagnacyi w hand lu  zbożowym, 
która praw dopodobnie po trw a przez dłuższy 
czas, bo w k ra jach  sąsiednich  spichrze są 
jeszcze pełne. Ż rozm aitych doniesień wy
pływa, że stan  zasiewów ozimych je s t y/cale 
dobry ta k  w Galicyi, jakoteż w Rossyi i 
tak  ta , jak  i tam  pożądaną je s t trw ała  po
goda do ukończenia zasiewów jarych. — Ko
lej L w o w s k o  - C z e r n i o w i e c k a  m iała 
cokolwiek niniejszy ruch, w ubiegłym  tygo
dniu dowiozła bowiem ty lko  41200 centna
rów towarów, najw ięcej zboża i owoców 
strączkowych. S p iry tusu  wywiozła 2800, 
oleju ziemuego 700, cu k ru  8 0 0 , drzewa 
2800 centnarów , 386 sztuk  wołów i 2208 
sztuk trzody  chlewnej. Z zachodu otrzym ała 
ta  kolej 5000 centnarów  węgla kamiennego 
i odwiozła tę  p rzesy łkę do R um unii. Ruch 
osobowy je s t ustaw icznie lepszy niż w roku 
zeszłym. Do stacyj pogranicznych koleji 
K a r o l a - L u d w i k a  a mianowicie do Bro 
dów i Podw ołoczysk, tudzież do Tarnopola 
dowieziono 58.000 centnarów  zboża. Z m ąki 
i produktów  mąc-znych wywiozła ta  kolej 
13.000 centnarów . R uch osobowy był nor
malny. —  Kolej A r c y  k s i ę c i a  A l 
b r e c h t a  m ia ła  ożywiony ruch  towarowy 
i wywiozła 1800 cent. spirytusu, 600 cent. 
soli, 200 cent. m ięsa, 6800 cent. drzewa i 
450 cent. żelaza. W tym  roku kolej ta  wy
wozić m a do Tarnow a znaczne tran sp o rty  
cementu z fabryki urządzonej w roku prze
szłym pod D oliną. Dochody z ruchu  osobo
wego wzmagają się. — Kolej N a d d n i e -  
s t r z a ń s k a  wywiozła 5 825 centn. drzewa, 
1.600 centn. oleju ziemnego, 680 centn. że
laza i towarów żelaznych, 3.100 zboża, m ą
ki i produktów  m ącznyeh. Ruch osobowy 
był ożywiony. — Kolej w ę g i  e r  s k o  - g a -  
1 i c y j s k a wywiozła 3.600 centnarów  sp i
ry tusu , 320 cent. w ina, 1.800 centn. żelaza 

600 centn. próżnych beczek. T ransporty  
drzewa wynosiły 2.800 centn. Ruch osobowy 
był pomyślny. — Kolej północna cesarza 
F e r d y n a n d a  m iała  na  swych liniach 
położonych w Galicyi norm alny ruch  tow a
rowy a wysyłki zboża i owoców strączko
wych na lin ii Kraków-M ysłowiee były i w 
tym  tygodniu dość znaczne. Zm niejszyły się 
transport} ' soli do Morawy i S/,laska i wy
nosiły  tylko 14-500 centnarów '; zm niejszyły 
się także tran sp o rty  węgla kam ieunego, 
przeznaczone do Krakowra ; na tom iast wzmo
gły się w obrocie przewozowym tra n sp o rty  
xoni tudzież trzody  chlewnej d la  Szląska i 
M orawy.

W i e d e ń ,  19. Kwietnia (Tel. Gaz. 
Lw.) Na dzisiejszy targ bydła w St. Marx 
irzy pędzono 3074 wołów a mianowicie 
2102 węgierskich, 794 g a l i c y j s k i c h  i 

78 niemieckich. Ruch handlowy był taki 
sam jak w tygodniu ubiegłym. Lepszy towar 
est słabo zastąpiony i z tego powodu eo

ny były korzystne. Płacono od centnara; 
za woły węgierskie 24 —  29 złr., za gal i- 

y j s k i e  24 —  28 złr. a za niemieckie 
25 -  2 8 1/2 zh-

{Rozprawy główne.)

(X) W  dalszym ciągu zwyczajnej, drugiej 
kadencyi sądów przysięgłych w lwowskim c. k. 
sądzie kryminalnym, sądzone będą następujące 
sprawy: D. 20. b. m. Święcickiej E lżbiety o 
zbrodnię kradzieży, Cielinkiewicza Kazim ierza 
o kradzież. D. 21. b. m. Gilla Józefa o k ra 
dzież. D. 22. b. m. E ttli W ag o zbrodnię dzie
ciobójstwa. D. 27. b. m. Schwarzwald o zbro
dnię dzieciobójstwa. D. 28. b. m. Kowalczuka 
Maksyma o zbrodnię kradzieży. D 90 b m 
Merunowicza .Teofila i współ. 0 wykroczenie z 
§§. 488 1 491 ust. karn. D. 30. b. 
sia W asyla o zbrodnię zabójstwa.

m. Pawlu-

5: Stan zasiew ów . (Sprawozdanie kra 
jowego bióra statystycznego.) D okładne w iado
mości o każdorazow ym  stanie zasiewów tak  
w k ra ju  ja k  za granicą, są nad er potrzebne 
d la  gospodarzy w iejskich równie ja k  dla 
św iata handlow ego. W iadomości te  pozwa
la ją  rozpoznać szanse h an d lu  zbożowego, 0- 
cenić w artość zapasów pozostałych z roku 
ubiegłego, a zarazem  stanow ią one podstaw ę, 
na której w yrabia się cena ziemiopłodów 
w roku bieżącym . U w zględniając te  okolicz
ności, K om itet c. k. galicyjskiego tow arzy
stw a gospodarskiego postanow ił zbierać do
niesienia o stan ie  zasiewów, k tó re  uproszeni 
korespondenci nadsyłać będą co dni 15-cie 
w m iesiącach kw ietniu, m aju  i czerwcu — 
a to ze w szystkich stron k ra ju , położonych 
w okręgu Tow arzystw a. Prócz tych peryo- 
dycznych raportów  nadsyłać będą korespon
denci rap o rty  nadzwyczajne, ilekroć zajdą 
w ażniejsze zm iany w stan ie  zasiewów lub 
wypadki, k tó re  mogą na  nie oddziaływać. 
W szystkie te  doniesienia będzie zestaw iać 
krajow e bióro sta ty styczne , i udzielać je 
dziennikom  politycznym .

P ierw szy  p o g ląd  n a  s ta n  zasiew ów, 
k tó re  obecnie podajem y , oduosi s ię  do p ie r-
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pierwszym  tygodniu kw ietnia wszę- 

wyjątkiem okolic T urk i, gdzie je-

wszej połowy kw ietn ia  i polega na  76 ra 
p o rta c h , obejm ujących w szystkie okolice 
wschoduiej części k ra ju . Tylko z najbliższej 
okolicy K ałusza, Bohorodozan i Nadworny, 
nie nadeszły dotąd wiadomości. Pomimo ob
fitego liczebnie m ateryału , m ało jest do za
notow ania ja k  n a  p o ło w ę  kw ietnia, albowiem 
w skutek opóźnienia się wiosny wegetacya 
rozw ija się nader powoli.

Pow ietrze, k tó re  w pierw szych dniach 
kw ietn ia było już łagodniejszem  lubo p rze
p la tane  deszczem, a na calem  podgórzu k ar- 
packiem i na  wschód od Lwowa śniegiem, 
oziębło znowu w drugim  tygodniu, miano
wicie 13. i 14. b. m.., k tóry  w całej wscho
dniej części k ra ju  był mroźnym. Mróz w dn u 
tym  doszedł m iejscam i, szczególnie na wy
żynach podolskich do 31-* R., a odtąd p ra  
wie wszędzie są nocam i przym rozki. Śniegi 
s ta ja ły  w
dzie, z w , . _
szcze po górach śnieg leży. Oziminy 
z pod śniegu w ogóle w dobrym  stan ie, za
chodzi jednak  obawa czy im nie zaszkodzą 
m rozy dni ostatn ich . Mniej korzystne w ia
domości o stanie zasiewów pszenicy są tylko 
z okolic Krasnego i Ożydowa, dalej z pod 
Z b a raża , gdzie zasiewy po dołach powyma- 
kały  i z okolic Rymanowa, zkąd stan  zasie
wu pszenicy podano jako  niepewny. N iepo
m yślne wiadomości o życie są z okolic Pod- 
hajec, M anasterzysk, Jazłow ca, z okolic K ra
snego, Ożydowa i Radzieokowa, wreszcie w 
części niepom yślne z okolic Niewistki, z pod 
Przem yśla, z pod Z baraża, gdzie po dołach 
także i żyto powym akało.

O stan ie  rzepaku  nadeszły  dobre w ia
domości z okolic Jarosław ia, P ruchnika, R y
manowa , Chyrowa , F e lsz tyna  , Przemyśla, 
K o m arn a , Raw y' ru s k ie j , B ełza , Brodów, 
Ożydowa, Grzym ałowa, Kopeczyniee, M ana
sterzysk , Korolówlci, T łum acza, Kołomyi i 
Bukaczowiec. Mniej pom yślnie brzm ią w ia
domości o rzepaku tydko z pod Krasnego, 
Z baraża i Rawy, i to ty lko  w części.

W skutek opóźnienia się wiosny, roboty 
wiośniane i siew m ożna uważać w całym 
k ra ju  po 15. kw ietnia ta k  dobrze jak  nie- 
rozpoezęte. W zm ianki o rozpoczęciu siewów 
odnoszą się ty lko do okolic Jarosław ia, P ru 
chnika, Mościsk, Ożydowa, Radzieckow a, Pod- 
h a jc z y k , B o b rk i, H alicza i Bukaczowiec. 
N a opóźnienie siewów w płyną zapewne ta k 
że św ięta w ielkanocne ruskie, przypadające 
wr tym  roku w drugiej połowie kw ietn ia. 

Jak o ogólna sk arg a  z całego a-aju
jest do zanotowania brak paszy, wskutek 
czego miejscami, jak  n. p. w okolicach J a 
rosławia s tan  zdrowia bydła u włościan, 
jes t  niepomyślny. Konicz w ogóle przezimo
wał dobrze. W okolicach Grzymałowa ziem
niaki rosną w kopcach i gdzieniegdzie gniją.

D nia 1S. b. m. C e s a r z  po przybyciu  
po niego licznej kaw alkady w orszaku R 011- 
darów , pow itany ze wzruszeniem przez tłum  
ludu  św iątecznie ustrojonego, odbył w j a z d  
d o  m i a s t e c z k a  S y n i a ,  przez bram ę try 
um falną. M iasteczko było świetnie przybrane. 
Cesarz wysiadł w starostw ie powiatowem, 
odbył p rzeg ląd  kom panii honorowej, b a ta 
lionu obrony krajowej w narodowym stroju 
i jazdy  obrony krajow ej, kazał im defilować, 
przyjm ow ał duchow ieństw o, w ładzę , radę 
gm inną, udzielał posłuchań, zwiedzał zak ła 
dy. P unktem  najszczytniejszym  uroczystości 
były tu rn ie je  historyczne o nagrodę, u stano 
wione na  pam ią tk ę^  zwycięztwa krajowych 
sił zbrojnych w r. 1715 nad wojskiem oblę- 
żniczem Turków. A śród niezliczonego n a 
tło k u  odprawiono te gonitwy przed C esa
rzem  : 24 jeźdźców z lepszego stanu  p rzy 
stro jonych  w narodowe ubiory na koniach 
przystro jonych w srebro, odprawiło z wy- 
tw ornością i_ odwagą gonitwę pierścieniową. 
Po obw ołaniu zw ycięzcy, przewodniczący, 
w łaściciel dóbr i r ip a la , m iał mowę patryo- 
tyczną do Synców i Cesarza, w której p rzed 
staw ił h istoryczne znaczenie uroczystości i 
położył nacisk na nieograniczoną wierność 
i przyw iązanie ludu do domu cesarskiego i 
dziękow ał Cesarzowi za obecność. N. Pan 
podziękow ał wzruszony, poczem przed  rezy- 
dencyą cesarską odbył się taniec narodowy, 
k tórem u Cesarz przeglądał się z okien. N a
stępnie zw iedzał Cesarz św ietną ilum inacyę 
i ognie sztuczne.

W edług  pryw atnego te legram u Czasu 
w D u b r o w n i k u  (Iiaguza) znajduje się 
deputacya tu recka , k tó ra  składa się z gu
b e rn a to ra  Bosnii, Derwisza-Baszy, i siedm iu 
oficerów sztabowych, których tam  podejm u
ją  z n akazu  cesarza jako gości. W enklaw ie 
tu reckiej K lęku, Cesarz w przejeździe swo
im ivitany by ł przez dwa pułki tureckie,

M ontags-lituuc  dowiaduje się, ż e  P o r 
t a  o d d a ł a  b u d o w ę  k o l e i  ż e l a z n e j  z 
Sofii do Niżu d la  połączenia jej z liniam i 
kolei serbskich grupie przedsiębiorców bel- 
g ijsko-francuskich a ruch na tej kolei To

warzystw u exploatacyjnem u przez H irsza 
kierow anem u; równocześnie o trzym ał H irsch 
zapew nienie, iż zwołany będzie sąd roz
jem czy, ja k  tego żądał z powodu roszczeń 
swych do budowy dawniejszej sieci kolei.

Z a k ł a d  f a b r y c z n y  S i g i a  w W ie
dniu  otrzym ał z Rosyi zam ówienia w wyso
kości 7 milionów' z ł r . ; z tego więc powodu 
nie rozpuści robotników.

Król W iktor Em anuel nad a ł p r e z e 
s o w i  m i n i s t r ó w  ks .  A d o l f o w i  A u e r -  
s p e r g o w i  z powodu zjazdu weneckiego 
w ielką wstęgę o rderu  św. Ł azarza.

R edak to r G erm anii, p. Thieme został 
wr p ią tek  uwięziony z niewiadom ego powo
du, zapewne jednak  za jak ieś p rzestępstw o  
prasow e. Nie uprzedzono go wcale o tern, 
lecz zacytowano po p rostu  do sądu i osa
dzono w wdęzieniu śledezem . Je s t to  już 
trzeci z rzędu red ak to r tego pism a, pozba- 
wiony wolności.

A jencya IInvasa  d o n o s i: W iadomość 0- 
głoszona w B e r l in ie , że rząd  francuzki za
rząd z ił spieszne uzupełnienie kad r arm ii 
jest zupełnie błędną. Nie idzie bowiem o 
podwyższenie k a d r , ale owszem o ich zni
żenie, gdy n a  mocy ustaw y z d. 13. m arca 
każdy pułk  liczy o trzy  kom panie m niej, niż 
dawniej.

Itulep. belge zaprzecza najw yraźniej do
niesieniu  p a ry sk ie m u , jakoby w B erlinie 
k rąży ła  pogłoska, że Rossya i A ustrya m a
ją  popierać w B rukselli reklam acye n ie
m ieckie.

Izba w łoska uchw aliła  ustaw ę n a k ła 
dającą w stępne na  zw iedzanie muzeów i ga
lery  i sztuk pięknych. M inister spraw iedliw o
ści p rzedłożył ustaw ę w zględem  założenia w 
Rzym ie najwyższego try b u n ału . Królewicz 
niem iecki z żoną przybył do B rescii i p rzy j
mowany był na  dworcu kolei przez w ielką 
ilość osób, poczem pojechał dalej.

D zienniki włoskie stw ierdzają sym pa
tyczne przyjęcie królew iczostw a P rusk ich  w 
m iastach dotąd zwiedzanych.

O ’ R e i 11 y m iał wczoraj interpelow ać 
rząd  angielski, ażali praw dą je s t ,  że rząd 
niemiecki w styczniu 1874 wezwał rząd  an 
gielski, aby p rzedsięb ra ł u  rządu  belg ijsk ie
go kroki z powodu ówczesnej ag itacy i u ltra -  
m ontańskich w Belgii.

T E LE GRA MY  GAZETY LWOWSKI EJ .
^ e f e e m c o ,  20 Kwietnia. Na prze

mówienia rady gminnej w Verlice i Sinjti, 
odpowiedział Najj, Pan wyrazami pełnemi 
łaski Monarszej. W  towarzystwie ministrów 
Chhimetzkiego i Ilorsta zwiedził Najj. Pan 
kopalnie węgla w Siveric; powitany tam z 
zapałem, oglądał cesarz plany, spuścił sie 
do właśnie co odkrytej 700 sążni głębo
kiej sztolni i zezwolił aby nowy szyb na
zwany został Jego imieniem. Przypatrzywszy 
się próbom przewozu węgli koleją sznuro
wą wyraził Najj. Pan swe zadowolenie. W  
Dernis zwiedził Cesarz więzienie, ułaskawił 
dwóch więźniów i powrócił do Sebenico, 

S S if Io s s Ii ! ! .  , 20. Kwietnia. Gazeta 
Kotońska ogłasza analizę drugiej noty nie
mieckiej z dnia 15. kwietnia do Belgji. 
Nota podnosi, że kanclerz państwa wezwał 
także władze państwowe do rozważania , 
za pomocą jakich ustanowień prawnych da
ły by się wypełnić luki w niemieckiem 
ustawodawstwie pod poruszonym względem. 
Belgia powinna pójść za tym przykładem, 
a choćby próba się nie powiodła, to prze
cież publiczne zapatrywania zostałyby wy
jaśnione a między interesowanemi w rów
nej mierze państwami przyszło by do po
rozumienia. Niemcy nie zamierzają mieszać 
się w wewnętrzne stosunki Belgii, ale pra
gną odeprzeć obce mieszanie się w stosun
ki niemieckie.

Odpowiedz, redaktor: H l j u l y s ł a w  l lo z ii iH iii

OD E K S P E D Y C Y I .
Do dzisiejszego numeru dołącza się 

prospekt pisma „ W U d N I E C ' .

W  teatrze lir. Skarbka.

We Wtorek 20. Kwietnia 1875.
Pod artystycznem kierownictwom

B O L E S Ł A W A  Ł A D N O  W S K I E G O  
Na dochód TEOFIL! N O W A K O W S K I E J

D AM A Z K AM E LI .4
Dramat w 5. aktach A. Dumasa (synaJ tłómaezył 

Umiatowski.
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Przyjechali do Lwowa.

dnia 19. Kwietnia.
H otel Żorza.

_  p P- F - Loerl, z Wiednia. — D . Zifferer, z 
Wiednia. — J . Bocheński, z Mniyłowa. — W. Jan i
cki, z Stubna. — W. Przybysław ski, z Czortowiec. 

H otel L anga:
P. H. Borkowski, z Zaleszczyk.

Hotel Angielsk i:
Pp. W. hr. Baworowski, z Strussowa. — K. 

Hubicki, z Oźydowa. — J. Kieszkowski, z Sambora. 
— A. Stecki, z Środopola.

H otel Europejski.
Pp. S. hr. Grocholski, z Podola ros. — N. Do 

bieoki, z Mnltan. E. Hoszowski, z  Ostrowa. — 
S. Marchwicki, z Polski. — E. Torosiewiez, z Majda
nu. -  K. Umrath, z Pragi.

Hotel Kuhna.
Pp. A. Praschel, z Lubaczowa. — M. Barbe- 

cki, z Stanisławowa. — L. Dolanski, z Rakowa.

Odjechali *e Lwowa.
Pp. J. lir. Koziebrodzki, do Piotrowiec. — J. 

br. Baum, do Krakowa. — M. Wurzel, do Stanisła
wowa. — J . Skrowaczewski, do Rozdołu. — K. Łu
czyński, do Skorym. — H. Turuau, do Moszczan.
L. Wybranowski, do Drohiczowa.

g p  s t r a s i e .ł ! ii m e te o ro lo g -L .z n e . 
z dnia 20 Kwietnia 1875.

Barometr 734.11.mm. Psychrometr suchy -f- 5'50 
Psychrometr wilgotny - f  5-,OOC. Prężność pary 6'14. 
mm. Wilgoć 92 70. — Zachmurzenie 10. W iatr NW3. 
Ozon 7. Opad w mm. z ostatnich 24. godz. — — 
Tem peratura powietrza -J-4'4UR.

Pociągi kolejowe,
P rasy c lio d są  d o  L w ow a.

Z  K r a k o w a  : rano o godzinie 5. m inut 57 (pociąg 
pospieszny) ; przed południem o godzinie 10. 
m inut 50 (pociąg m ieszany); w nocy o godz. 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy).

Z C z e rn io w le c  : rano o godz. 4. min. — (pociąg 
mieszany); po południu o godz. 3. min. 5 (po
ciąg m ieszany); w nocy o godz. 10. min. 13 
(pociąg pospieszny);

Z  S ta n i s ł a w o w a  (przez Stryj): wieczorem o godz. 
7. min. 22. (pociąg mieszany):

Z P o d w o ło c z y s k  (do Lwowa na Podzamcze); 
po południu o godz. 3. min. 28 (pociąg m ie
szany) ; w nocy o godz. 3. min. 40 (pociąg mie
szany).

O d c h o d z ą  z e  L w ow a.
Do K rakowa: rano o godzinie 5. min. 5 (pociąg 

czysto osobowy); po południu o godz. 5. m in. 
5 (pociąg mieszany); w nocy o godz. 11. m in. 
28 (pociąg pospieszny);

Do P od w ołoczysk : (z głównego dw orca): rano 
o godz. 6. min. 27 (pociąg pospieszny) ; w po
łudnie o godz. 12. min. — (pociąg m ieszany); 
w nocy o godz. 11. m in. — (pociąg mieszany:

Do C zerniow icc : rano o godz. 6. min. 50 (pociąg 
pospieszny); w południe o godz. 12. min. 50 
(pociąg mieszany); w nocy o godz. 11. min. 48 
(pociąg mieszany) ;

Do S tan isław ow a (przez S try j): rano o godz. 
7. min. 22 (pociąg mieszany) ;

D o  P o d w o ło c z y s k  (z Podzamcza): w południe 
o godz. 12. min. 26 (pociąg m ieszany); w nocy 
o godz. 11. min. 32 (pociąg mieszany).

Cennik lwowskiej Izby handl. 1 przem.
Lwów, dnia 19. Kwietnia 1875.

I .  A k c y e  * »  » * tu k ę .
1 ^Kolei g a l. K ar. Ludw. po 20U zł. m. k. 

Kolei lw ów ,-czerń.-ja*, po 200 zł. m . k j  
&&nku hip. gal. po 200

t.  L is ty  ■«&(. j a  1 (Ml * 1 ,. 
jW .  k red , gal. 5-prcnt. w. a* . . ♦ ).©
Ł'ow. kredy t, gal. 4-prc w. a. . . . 1 *
^-prcnt. listy  zastaw ne nowe okresow e. § 
Banku hipoteezn. gal. . . . I p-
tial. zak ład u  k red . w łościańsk iego . ,1 5  
Ogólnego ro ln iczo-kred . Z ak ł. d la  Gal. i i 

B ukow iny 6-prc .los. w 15 la t. .
&. O b ll t f i  m  lO O  * ł-

Indem nizacyjne g a l .........................................
p ^życak i k r a j o w ®) z r - t875 po 6 Pr - w *>- 

4 . L o s y .
Miasta K rakow a . *
n S tan isław ow a

5. M o n e ty .
B ukat ho lendersk i . . . . .

„ cesa rsk i . .
*Japoleond’or . .
Pół im perya ł ro ssy jsk i . • ,
Bubel rossy jsk i srebrny .

n * pap ierow y
Pruskie  b ile ty  kasow e . . . .  
Srebro ..............................................

p łkcą  (żądają
zl. et zł. Ct
rós 50 235 50
145 — 14/ —
245 — 247 —

85 75 86 30
76 40 76 90
85 75 86 BO
90 70 91 95
97 75 99 —

89 75 90 75

86 85 87
90 — 91 —

15 75 17 _
14 75 16 25

5 10 5 18
5 16 5 23
8 86 8 92
8 93 9 8
1 6* 1 7C

! 1 5 9 /4
fi9X/4

1 B3
1 1 63

10,J 71 105 —

płacą żąd a ją
Losy z r. 1839 całe  . . .

„ „1839 p ią ta  część
„ „ 1854 po 250 zł. 4-pre. .
„ „ 1860 po 500 Zł. 5-prC.
„ „ 1860 po 100 z ł. 5-pre.

Pożyczka z r . 1864 (z prem ią) po 100 zł. 
R enty Como po 42 lir. austr.

273.—
247.50
105.50 
1 i 1.50
115.75
138.75 

21.50

S . O b lljg A cy e  lnd*ie»n. 5%  a a  1 .0 0  *1.

Czech . 
B ukow iny . 
Galicyi
N iższej Austryi
S iedm iogrodu
W ęgier

98.—
84.50
86.50 
98.— 
76 S0 
79.75

275.—
248.50
105.75
111.75 
116.25 
139.-
22.50

8 7 .-
99.—
77.50
80.25

8 . A k cy e .

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D nia 16 . K w ie tn ia  1675.

1 . II t u R P a ń s t w a .  p}ae* śadajii
k r io l i ty  d łu g  p aństw a w bankn . . . . 70 45 *70.15

. w  sreb rze  . 74-60  74 #ś0

B ank  A nglo-austr. po 200 zł. w p ła ta  50 pre. 134.—
Inst. k red . d la handlu  po 160 zł. . 234. —
N iźszo-austr. tow. oskom pt. po 500 zł. . . 800.—
G al b anku  hip. no 200 zł. w p ła ta  50 prc. . 243.— 
G al. banku handl. i przem . a  200 zł. w pł. 40 prc. —.—
Gai. zak ł. kred . ziem sk. k 200 zł. . . . —.—
B anku  narodow ego . . . .
Kol. naddniest. k 200 zł. w srebr.
A ustr. tow. żeg lug i par. po 500 zł. in. k.
Kol. Cos E lżb iety  po 200 z ł m k.
K ol. Preazów -T arn . (węg. część) k 200 z ł. w sreb.
P ó ł. kolei po 1000 zł. w a .......................................
Kol. K ar. Ludw. po 200 zł. m. k.
Lw ow .-ezern. ko l. po 200 zł. w. a. w srebr 
Tow . kol. żel paóst. po 200 zł. m. k.
Połud. kol. państw , po 200 z ł. w. a.

KcJ. w ęg. g a l. k 300 zł. w arebr.

184.25
284.50

805.—

958.— 860.—

444.—
133.—

1975.— 
234.75
145.50 
301 40
144.50

446 — 
1 8 9 .-

1980* 
384.25 
146. 
302 f 0 
144 75

4 . L i s ty  * a g t .  |« s « v i ‘Aiao, (za 100 zł.

Powsz. austr. s a k ł.  k red . ziem. 5-prc. w srb r. . 96.—
Gal. z ak ł. k r  ziem . w K rak . los w 18 la t 6-prc. 93.25

* 36 „ 6-prc. 9<\—
» « * „ „ * 36 „ 5 i pół 92.75

G al. Tow . k red . w. a. po 4 prc. • • . 7 6 . —
n n n PO 5 PrC- * * * 3580

G al. banku  h ipo t. po 6 p rc . . . . .  90.50
G al. z ak ł. k red . włość, po 6 proc. • • 99.50
B ank . naród , po 5 p rc ...................................... —•—
W ęg. tow . z iem . po 5 i pół p rc . . . « 86.80

„ „ „ po 5 prc- . . . 90,50

96.35
93.75
90. 0 
93.25
76.75 
86.20
9 1 .-

87.—
91.—

5 ,  O b l t g .  w, p rav i re i in  p i e r w s z e ń s t w a
K ol. A lbrechta k 300 z ł. 5-prc. w . a 
K ol. naddn ic trzańska  a 300 zł. 5-prc. w . a . 
Tow . k o l. żel. P reazów -Tarnów  (v/ęg. część) 

ś  300 z ł .  5-prc. w arbr.
K ol. póln. po 100 z ł. m . k .

„ „ „ 100 zł. w . a. .
Kol. g a l. K a r .L u d w . po 300z ł. 5 prc

„ „ I I .  emisyi
n n « 71 III. n • * *

K ol. iw ow .-ezem . j a s .  IV em isyi a *00 z ł.
5-prc. w s re b r .................................................

W ęg. g a i. ko l. k  200  z ł. 5-prc. w srb r.

L o s y ,
In s t. k re d . d la hand lu  po 100 z ł. w. a . 
C iarego po 40 z ł .  m . k . .
T ow . ie g i ,  par, n a  D unaju  po 100 z ł. m. k . 
K elg lev icha po  10 z ł .  m . k . .
Losy m iasta  K r a k o w a .......................................
P ożyczka m iasta  Budy po 40 z ł w . a
Palftego po to  z ł. m . k .............................................
F undaeya  szp it. A rcyksięci*  Rudolfa 
4a im a  po 40 z ł. m. k .

(za 100 
77,75

97.75
92.25

101.75
100.50

zł.)
78 -

93.25 
92 50

102.-101,-
77.25 77.75

168.—
27.50
94.75 
14.— 
18.25
27.75
27.75

165.25
28.—
95.25 
14.50 
16.75
28.25
28.25

86 75 37 25

S t. G enois po 40 z ł, m . k ......................................
Poż. m ias ta  S tan isław ow a po 20 z ł w . a 
Poź. T ry es t. po 100 z ł m . k .

„ „ „ 50 z ł. w . a .  .
W aldste ina  po 20 z ł.  m . k .
W ind isehgratza  po 20 z ł .  m . k .

W e k s l e  (IV« 8  iis łe sS ęey )
A m sterdam  za 100 z ł .  h o l.........................................
A ugsburg  za 100 z ł. w. p . n . .
B erlin  za 100 ta l.
F ran k fu rt 100 M ark . p. n.
H am burg za  100 M. B.
Londyn za  10 ffc. sz t.
P a ry ż  za 100 fr .

27.50 
15 50 

109.— 
54.—
93.25
21.25

23.— 
16.— no.— 
55.— 
23.7 5 
21.75

92.25 92.40

53 95 
51.—

64.05
54,10

D uka t ces. m on.
„ p e ł. w agi 

K orona 
20-franków ka 
R ossyjsk i im peryał 
T a la r  zw iązkow y 
Srebro -

111.35 111.45
44.05 44.10

5.24 5.?5

S.89 8 90

103.55 103 65

Telegrafowany kurs w iedeński.
D nia  19. K w ie tn ia  1875.

Jed n o lity  d łu g  państw a w bankno tach  
„ „ „ w  srebrze

L osy z 1S60 roku  . . . .
A kcye banku w iedeńskiego 

„ „ k redytow ego
Londyn. 10 funtów  szte rlingów  .
Srebro ..................................................
N apoleond’or . . . .Dukat .
100 M arek .

zł,
70
74

Ul
960
234
111
103

JBL S }  JJM
(1298 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

Nr. 7897. C. k. Sąd powiatowy w 
Komarnie wiadomo czyni, iż celem zaspoko
jenia należytości Dyrekcyi Z ak ładu  kredy
towego włościańskiego w ilości 200 zł w. a. 
z pn. publiczna egzekucyjua sprzedaż re a l
ności pod Nr. k. 99 star. sub rep. 80 w 
Kołodrubach Ilka  Senyk własnej w trzech 
term inach dnia  21. M aja 1875., dnia 18. 
Czerwca 1875. i dnia 15. L ipca 1875 ka
żdą razą  o godzinie 10. zrana w Sądzie tu 
tejszym odbędzie się.

Ceuę wywołania stanow i wartość sza
cunkowa w ilości 400 zł. w. a. zak ład  wy
nosi 40 zł w. a.

Iłealuość ta  na trzecim  term in ie  i n i
żej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Itesztę  warunków licytacyjnych i ak t 
oszacowania w t. s. reg is tra tu rze  przejrzeć 
ttożna.

Komarno dnia  4. S tycznia 1875.
(1278 2 —3) £  d  y  k  t .

L. 1274. C. k. Sąd powiatowy w Pod- 
bużu zaw iadam ia, że na  zaspokojenie sumy 
200 zł., a  względnie 178 zł. 33 ct. w. a. z 
pn. na  rzecz c. k. uprzyw. Z akładu kredyto
wego włościańskiego we Lwowie odbędzie się 
W c k. Sądzie powiatowym w Podbużu 
dnia 8. i 24. Czerwca i 8 L ipca 1875. o 10. 
godzinie przed południem przymusowa sprze
daż przez publiczną licytacyę realności 
M ichała K atarynycza pod 1. 4/20 w Lu- 
kawicy położonej.

A kt opisania zastawniczego tej re a l
ności i warunki licytacyi m ogą być w tu 
tejszo-sądowej reg is tra tu rze  przejrzane.

Podbuż 6 . K w ietnia 1875.
(1297 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 7896. C. k. Sąd powiatowy w Ko- 
marnie wiadomo czyni, iż celem zaspokojenia 
hależytości Dyrekcyi Z ak ładu  kredytow ego 
włościańskiego w ilości 100 zł. w. a. 
2 przynależytościam i, publiczna egzekucyjna 
Bprzedaż realności pod Nr. kons. 71 do 79 
sub rep. 58 wNowejwsi P io tra  Kuziów w ła
snej w trzech term inach d. 14. M aja 1875. 
dnia 11. Czerwca 1875. i dn ia  8 . Lipca 
1875. każdą razą  o godzinie 10. zrana w 
Sądzie tu tejszym  odbędzie się.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa w ilości 200 zł. w. a. zak ład  wy
nosi 20 zł. w. a.

Realność ta  na trzecim  term inie  i n i
żej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

R esztę w arunków licy tacy jnych  i ak t 
oszacowania w tu tejszo-sądow ej reg is tra tu  
vze przejrzeć można.

Komarno dnia  4. S tycznia 1875.
1315 2 — 3) E  d y  k  1.

L. 1603. C. k. Sąd powiatowy w B ia
łej zawiadam ia niniejszem  m ałżonków F ra n 
ciszka i M agdalenę R aczyńskich z m iejsca 
pobytu niewiadomych, iż przeciw  tym że 
małżonkowie Tom asz i K atarzyna K lim un- 
dowie wytoczyli pozew o zapłacenie czynszu 
najm u w ilości 125 zł., w skutek którego 
ustauowiono d la pozwanych kuratorem  Dr.

Nechiego adw okata w Białej i wyznaczono 
term in  do rozpraw y sum+rycznej na dzień
22. Kwietnia 1875. o godzinie 10. przed
połuduiem.

B iała dn ia  1. M arca 1875.
(1318 2— 3) 13 <1 y  k  t ,

L. 2668. C. k. sąd powiatowy w So
kalu uw iadam ia z m iejsca pobytu niewiado
mego Porfirego K araw an, iż przeciw niem u 
SaLiinou Weis da ia  20. S tycznia 1875. po 
zew o 59 zł. wytoczył, k tóry  ustanow ionem u 
kuratorow i p. Ignacem u Krausowi doręczo
no, z term inem  do rozpraw y 31. Maja 1875. 
wyznaczono.

Wzywa się zatem  Porfirego K araw ana, 
aby k u ra to ra  należytą inform acyą zaopa
trzy ł lub innego pełnom ocnika przedstaw ił, 
gdyż inaczej praw ne skutki sam em u sobie 
przypisać będzie m usiał.

Sokal, 23. M arca 1875.
(1343 2 —3) O b w i e s z c z e n i e  l i c y t a c y i .

L. 23.444. Na mocy upow ażnienia 
przez Wys. Sejm na  dniu 21. W rześnia 
1871. wydanego, wystawia W ydział krajowy 
na sprzedaż następujące realności położone 
w W innikach pode Lwowem.

1. wozownię m urow aną ze s ta jn ią  1. d.
12. 1. parc. 46, 89, 90 i 3575 powie
rzchni około 963 s. k w .;

2. ląb§ tak  zw aną: „bednarza" graniczącą 
z realnością pod I. wymienioną 1. parc. 
88 powierzchni około 1 m orga 110 s. 
k w a d r , i

3. ja tk i i rzeźnia.
Realności te  sprzedają  się tak  jak  

je  fundusz stypeudyjuy S. G łowińskiego jako  
w ła śc ic ie l dóbr W innik posiada, bez zarę
czenia za powyżej oznaczoną pow ierzchnią i 
bez ewikcyi.

Przedm ioty pod 1 i 3 oznaczone, m o
gą być oddane nabywcy zaraz po przyjęciu 
jego oferty, zaś łąk a  ozuaczoua pod 2. je s t 
w ydzierżawiona do końca r. 1876. n aby
wca będzie zatem  pociągał od czasu n aby 
cia do końca roku 1876. czynsz wynoszący 
rocznie 21 zł. lo  c t ,  poczem łąka  ta  przej
dzie w jego posiadanie fizyczne.

Licytacya odbędzie się ofertam i pise- 
mnemi, k tóre  należy podać w W ydziale k ra 
jowym w b.órze departam entu  I. należycie 
opieczętowane, najdalej do dnia 20. M aja 
b. r ,  w którym  to dniu  o godzinie 12. w 
południe ich otw arcie oznaczonym biurze 
nastąpi.

Ofiarowana cena kupna pow inna być 
wypisana cyfram i i literam i, a to  w razie, 
jeżeli jedna^ i ta  sam a oferta m a służyć do 
nabycia dwóch lub wszystkich trzech  powy
żej powołanych realuości; w ofercie ma być 
wyszczególniona cena każdej realności odrę
bnie, w powyżej oznaczony sposób.

W takim  razie o fe rta  m usi zawierać 
także w yraźae oświadczenie, czy oferent chce 
nabyć realności w ofercie oznaczone tylko 
razem , czy też, w razie nieprzyjęcia oferty 
co do jednej lub drugiej realności, p rzy s ta 
nie na przyznanie m u nabycia realności, co 

. do której oferta przy jętą zostanie.

Do oferty  należy dołączyć kwit kasy 
krajowej na odebrane wadyum^ wynoszące 
100/0 ofiarowanej ceny kupna.

W szelkie koszta praw ne i opłaty rz ą 
dowe połączone z przeniesieniem  własności 
rzeczonych realności, ponieś.e nabywca.

W ydział krajowy zastrzega sobie p ra 
wo zatw ierdzenia lub odrzucenia ofert we
dług swego uznania, zaś oferenta obowią
zuje o ferta  od czai-.u podania tejże.

W adya ofert niezatw ierdzonych zw ró
cone zostaną licytantom , inne zaś zostaną 
zatrzym ane i wliczone w cenę kupna.

Z W ydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi i Wielkim 

Księstwem Krakowskiem.
Lwów dnia 11. Kwietnia 1875.

(1371 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L 17.369. C. k. sd m iu istracya  poda

tkowa we Lwowie przenosi się z dotychcza
sowych ubikacyi na ulicy orm iańskiej do 
budynku rządowego położonego pod 1. I przy 
placu cłowym, w którym  są um ieszczone: c. 
k. powiatowa Dyrekcya skarbow a, c. k. głó
wny urząd cłowy, c k. główny m agazyn 
ty toniu  i stem pli, c. k. u rząd  w ym iaru n a le 
żytości, tudzież m iejski u rząd  akcyzowy i 
zajm ie tym gm achu wyznaczone lokalno 
ści na drugiem  piętrze.

Podając tę zm ianę w um ieszczeniu c. 
k. adm iuistraoyi podatkowej do powszechnej 
wiadomości, nadm ienia się że w ładza ta  
rozpocznie swą czynność w nowym lokalu 
już z dniem 29. K w ietnia 1875.

C. k. krajowa D yrekcya Skarbu.
Lwów dnia 16. Kwietnia 1875.

(1365 1— 3) jf ru t& m a d jm tg .
3 . 3702/V. C. 2lm 15. a p r il  1875 

roirb mit ber IgerauSgabe ber © pedalfarte ber 
bfterr. ungarifdjjeit 9Konard)te im Słlafjftabe
1: 75.006 ber 9tatur begonnen, uitb e§ erfd)et= 
nen im Saufe biefes SRonateś pieron bie 
331atter

2 Zone 17 O btonne X XXIII Belbor,
18 „ II  Ul U rsprung ,
18 XXXIV Bekas,
19 „ XXXIV Gyimes Pass,
21 „ III  Tione rtnb

Monte Adamello,
13 Zone 21 Obtonne XXXII M ehburg,

3
6
9

11

15

16
20
22
24

„ 21 
Połyan, 

„ 21 „ 22 
„ 23

24

XXXIV Kozmas unb

XXXV Oitoz Pass, 
XXXV P u ta a  patak ,

XXXIV Bodzafalu, 
XXXII T órzburger

Pass unb Kimpołung,
26 Zone 24 Obtonne XXXIV Zlon,

1
4
5
7
8 

10 
12 
14 
17

15
18
18
19
19
20 
21 
21 
22

III Fiissen,
XXIX Klausenburg, 
XXXI Szasz-Regen,
XXIX Torda,
XXX Mezóseg, 

XXXIV Csik-M enasag,
XXXI E lisabethstad t, 

X X X III B aro t,
XXXII Fogaras,

18 „ 22 „ X X X III M arienburg,
19 „ 22 „ XXXIV Kovaszna,
21 , 23 „ XXXIII K ronstadt,
23 „ 23 „ XXXV M iutianesti,
25 „ 24 „ X X X III Sm aia,
nebft ber 3 ddjen=6 r!larung unb ber bie Sdjrift* 
Grrflarung entijaltenben B roehure, banu bi§ 
Gśitbe 1875 faHroeife beilaufig nocf) 80 Slćitter.

S3eftettungen f  eraitf raerben fofort t>ou 
ben fotgenben ftunfL unb £3ud)()anb(ungen in  
W ie n :

bei ber f. f. <gof= unb © taatśb rudere i, 
©ingerftraffe 9Ir. 26,

A rta r ia  e t Com p., © tab t 3M )tm arft 
3cr. 9,
R. Lochner. llmnerftfat§=23ud)l)aitblung ©tabt, 

'Slarnttmerftrafje 9tr. 10,
J. W . Se i <81 e t S oha, © tab t © raben 9tr. 

13,
W ałlishauser (0 . J . K lem m ), © tab t I)0l)er 

3Harft 3łr. 1,
C. J .  W aw ra. © tab t ijKanfeugaffe 9tr. 7 ;

in  B r i in u : 
bei C. W in n ik e r ; 

in  G r a z :
bei C a rl © raf oorm ate L eykam  J o s e f s tb a l ;

ilt K lagenfurt: 
bei B e rtsc h in g e r  unb H eyn ;

in  K r a k a u : 
bei D. E . F r ie d le in ;

in  L em b erg : 
bei J  M ilik o w sk i;

in O lm iitz : 
bei E  H o lz l:

in  B u d a p e s t : 
bei G. G ri l l ;

in  P ra g : 
bei F . E h r l ic h ;

in P ressburg : 
bei L. A. K rapp ;

tn  T e s c h e n : 
bei C. P r o b a s k a ;

tn  T rie s t :  
bei F. G. S c b im p f ;

in  V illa c h : 
bei Siegl;

in  L a ib a c h : 
bet G. L e rc h e r;

banu beitn 9JtiUtar geograpljifćfjen iynftfi 
tu t in  SBiett entgegen genommen.

(Der ipreis eineS 35(atteś ober ber 3 d 5 
Ąen=@rf(arung tuurbe auf 50 ftreu je r oft. 28, 
feftgefebt.

g itr  ba§ Sluffpannen 8tf)eilig auf grauen 
ipertait werben pr. 23ialt 30 £ re u je r  berec§= 
net, unb e§ fonnen © Ą uber ju  50 S re itje r, 75 
R reujer unb ł fl. oft. 28., fowie 23ortefeuitte§ 
in ber ©rojje etnes unaufgefpannten 23(atte§ 
ju r  lu fita ijm e  bis 10 0 23(atter unt ben ipreiś 
non 2 ft. 50 fr. oft. 28 bejogen werben.

2Beiter§ mirb auf bie in  ber ^ tnausgabe  
begriffeneu © eneralfarten  non Sentrah@ uropa 
unb ber ofterr. ungar. sDtonar($ie im  SDtafjftabe 
ł : 300.000, noit welĄeit biśtjer jufam m en 65 
Ś td tte r  erfc^ienett ftnb, fowie auf bie ©ebenL 
btatter iit fleiner g o rm  aufm erffam  gemaiĄt. 

i8om f. t. fJJlilitar geograpl;ifc^en ^ynftitut. 
W ien  im  Slpril 1875.
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(855 5—10)

Najdawniejszy |

Handel  płócien CLAYTOi j & SHUTTLEWORTU
bielizny stołowej

Fryderyka Schubuthai Syna
,(Wood’s Getraidemaher Nr. 1.)

w e  L w o w i e ,  R y n e k  I .  4 5 ,
poleca

po bardzo tanieli cenach :
*/4 30 łok. płótno górskie od złr. 8 .50 -11 .50

rum bur. 
Creas . . .
płótno rumbur. 
weba holender. 

„ szwajcar, 
irlandzka

2.40— 20
% 1 tuzin  ręczników , „ ,

chustek do nosa „ ,
wied. płótn. na prze 

ścieradła bez szwu od złr. 16 — 40 
1 garn itu r stołowej bielizny 

na 6 osób . . .  od zlr. 6.50— 35 
1 garnitur stołowej bielizny 

na 12 osób . . od złr. 8 — 60 
jakoteż na 18 i 24 osób ł

S erw ety i serwetki deserow e, / 
P o ń c z o c h y  i  s k a r p e t k i  f

prawdziwe saskie, n iciane i baw ełniane. £
Pika i Myps biały- ?

we Lwowie,
ulica C za rn ieck iego  N r .  4 , I sze p ię tro  

na obecny sezon najlepsze i najpraktyczniejsze

p ł u g i ,  s i e w n i k i , g r a b ie  e t c . ,
ró w n ie ż  sw ó j ob fic ie

zaopatrzony sM ad we w&selkie

i -

m a s z y n y  r o l n i c z e

N a j t r w a ls z y  m a t c r y a ł  n a
KALiSONY MĘSKIE „CALIC0T‘-

bawełniane, włoskie, płótno sztuka 30 łokci 
wied. (10 par kalisonów) zł. 8.50.

S Ł o s z u i  e  m ę s k i e
płócienne po zł. 2,80, 35.0, 4 itd., 

szirtingowe najlepsze po zl. 2.70 i 2.80, 
szirtingowe, z plóciennemi przodam i 

po zł. 3.20 i 3.50, 
szirtingowe kolorowe, najlepsze po zł. 2.50, 

„0x fo rt“ najlepsze po zł. 2.60.

1349 1—3

Ogłoszenie konkursu.
L. 311 Na mocy rozporządzenia 

Wysokiego Wydziału krajowego z $nia 
9. Kwietnia 1875 L. 8204 rozpisuje 
się konkurs na posadę sekundaryusza 
przy tutejszym szpitalu powszechnym 
z płacą roczną 600 zł. a ewentualnie 

)  I i na praktykanta lekarskiego z płacą 
/  I roczną 400 zł.

K a l i s o n y  m ę s k i e
płócienne po zl. 1.20, 1.55, 1.80 i 2 zl. 

„Calicot* po zl. 1.40.

KOSZULE DAMSKIE, dzienne
z płótna rum burskiego po zł. 2 80, 
z szirtingu najlepszego po zł. 2.40, 

(bluzy i rękawki obszyte plóciennemi ząbkami).

F I R A N K I
t r o u - t r o u  i  m u s z l i n o w e ,

oddzielne okno po zł. 4.70, 5.40, 7, 8, 9 
i  wyżej.

}  lajw ięksaty sk ład

(  PERKALÓW i SZIRTINGOW >
\  b i a ł y  c l i  I  k o l o r o w y c h  )

C łokieć po 16, 18, 2 0 , 26 , 30 , i 33 cnt. )

< d e s z c z o c h r o n y  >
<
<

h a w c l n i a u e  po 1 zł. 8 0  ct. 
w e ł n i a n e  „ 2  » 4 0  „ 
j e d w a b n e  „ 4  „ 8 0  „

S Cenniki szczegółowe rozsyła się 
franco.

>
>
>
>
>

Posady te są czasowe, na lat dwa, 
które jednak mogą być przedłużone 
do lat czterech w razie zadowalnia- 
jącej służby.

Ubiegający się o te posady, w 
podaniach swych winni wykazać:

1. Wiek, stan i miejsce urodzenia.
2. Uzyskany stopień Doktora Me- 

dycyny na jednej z Wszechnic Państwa 
Austryackiego.

3. Dotychczasowe zatrudnienie i 
znajomość języków krajowych.

Podania należy wnieść najdalej 
do 1. Maja 1875 do Dyrekcyi Szpitalu 
powszechnego we Lwowie bezpośrednio 
lub za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej, jeżeli kandydat zostaje w 
służbie publicznej.

Z Dyrekcyi Szpitala powszechnego 
Lwów dnia 14. Kwietnia 1875.

(1123 9—?)

S Człowiek zasłużony krajowi, -wy- “
kształcony naukow o , który dłuższy 
czas przebywał we Francyi życzy sobie 
otrzymać posadę

1

|p ^"R eiischestrasse  20 W rocław  Reuschestrasse 20*

1J o s z u k u ją c y c h  p o sa d ę
w jakimkolwiekbądź zawodzie

w kraju lub za granicą umieszcza zaraz lub później

Central - Yersorgungs - Bureau 
.Worslsterit44 w 'W rocławiu.
Zapytaniom listownym załączyć należy markę listową.

1181 4—15w  Dla nadawców posad bezpłatnie.

s e z # i £
M f o ł l s i  rM ,  s ? . ,

Bertha Muller, Wien, Praterstrasse Nr. 43.
)T/.esyła szanownej publiczności w miejscu i na prowincyi na łaskawe zamówienia listowne, k a >  
pcluś/.e wiosenne i letnie, które najgustowniej zrobione, prawdziwemi ubrane są pió
ram i strusicmi, ciężkiemi f a i i l c  - wstążkami i francuskicmi kwiatam i. Kape
lusze te zamówione i zrobione być mogą według własnego gustu. Taksamo polecam kapelusze 
a włosienia, florcntyńskic-slomkowe-brukselskie i łykowe (okrągłe lub zamknięte) 
dla panien lub dam. Spodziewać się że i tą  rażą, jak dotąd tak i nadal zadowolnig towarem 
moim, szanownych kupujących. Ceny tak ie  same jak  pierwej : kapelusze d la panien St z l, 
50 et., d la dam  4 zl. 50 ct. i wyżej. W szystkie damy chcące nabyć towar najlepszej jako 
ści, zechcą mi przysłać łaskawe swe zamówienia, k tóre jaknajściślej uskutecznię.

B e r th a  M uller, m ocln lark a9 Wien, Praterstrasse 43.
1362 1 - 3

$ BALSAMmmmm
■ Guwernera
|  jako nauczyciel

Od 70 lat bez żadnej reklamy znany i przez 
znakomitości lekarskie uznany i zalecony ja 
ko niezawodny środek na reum atyzm , osła
bienie nerwów, kurcze, ból zębów, flukeye, 
szczególnie na rany i poparzenia. — Dostać 
można w każdej aptece i w fabryce we 

Lwowie, flakon p o  1 z ł .  5 0  e t.

języka francuskiej©
w m ieś de, lub  na prow incyi, za b a r
dzo um iarkow anem  wynagrodzeniem.

Bliższą wiadomość pow ziąść u 
W go. Dr. K acperow skiego Nr. 4. ul. 
W ekslarska .

I

J
♦
o przez

m EHez feolii
lekarstwam i nieszkodliwemi leczy podług 

n a jn o w s z e j  i n a jd o s k o n a ls z e j  m e to d y
g r u n t o w n i e ,

bez przerwy zatrudnienia i pod naściślejszą 
dyskrecy ą wszelkie

f

słabości tajemnicze
i skórne

lekarz pra! t. Medycyny, Chirurgii i Akuszer,
specyalista chorób tajemniczych

'fan Karpiel
mieszkający 

przy U lic y  S o b i e s k i e g o  Nr. 1 8 , 1. p iętro  
(gdzie adm inistracya „Gazety Narodowej"), 

ordynuje od 8  -  12 przed-, od 1 —  5  po południu.
Zaradza także Im p o te n c j i  (osłabieniu 

siły męzkiej) p u liic y i, u p la w o u i kobiet 
b ie d a c z c e  i n ie p ło d n o śc i.

Na honorowane listy udziela rady bez
zwłocznie i służy lekarstwami.

(1122 9—)i
r-̂ Ji z- 'M q ‘  ‘ŁU y  I
19 zwłocznie i służy lekarstwami.
Ł i  (U22 !

l

P r a e w y  b o r n e
,Suez-0desae“ sprowadzane

chinskie

l
. (52

po złr. 4 .0 0 ,3 .8 0 , 3 .4 0 , 2 .8 0  i t .8 0 ,  
w y s ie w k i z  h e rb a ty  p o  z ł r . 1 .2 0 

z a  fu n t w a g i w ied eń sk ie j
tylko w handlu

Stanisława Markiewicza
16) w o  L w o w i e .  ,

Zarysy treściwe
o podatkach
w państw ie austryackiem , a  względnie 

W  G a l i c j i ,  
z dodatkiem ustaw o urządzeniu

Podziękowanie!

dla użytku kandydatów do urzędów i 
na inspektorów  podatkow ych, u rzęd n i
ków sądowych i tabularnych , c. k. no- 
taryuszów , sekretarzy  gm in, zwierz- 
ności gm innych, zastępców, obszarów 
dworskich, publicznych zakładów  finan
sowych i w ogóle podatkujących 

U ŁO ŻYŁ 
JÓZEF WINHARD,

ces. król. inspektor podatkowy
Takowe nabyć można po zniżonej cenie 

3 złr. 50 et.
w Administracyi „Gazety Lwowskiej”

1283 6—?
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KANTOR WYMIANY
C . k, u p rzy w , galic.

akcyjnego Hanka Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie efektu I monety
pod warunkami najprzystępniejszymi.

W szystk ie  po lecen ia  z p row in cy i w yk on u ją  się bezzw łoczn ie
po kursie dziennym.

- ,-.'1
(1121 9 - ? )

W Nehrybce, powiatu Przemyskiego 
zm arł 2. b m. Ananiasz Maxyinowicz, gr. 
kat. p roboszcz tej miejscowości, w 70. roku 
życia. Zwłoki jego duia 5. b. ni. zostały 
pochowane. Sm utnem u obrzędowi tem u p rze
wodniczył przew ielebny kanonik, ks. Leon 
Kordasiewiez, uczestniczył przew. ks. M aksy
m ilian Łukaszewicz, dziekan i proboszcz w 
W yszatycath  i iiiui sąsiedni wiel. księża. Z 
uczuciem nader w zruszającem  przem ówił do 
ludu wiel. ks. Teofil Sienkiewicz, k a techeta  
przy szkole realnej w Przem yślu Prócz 
wiel. księży w liczbie 13. przybyli i iuui w. 
panowie z P rzem yśla i sąsiednich stron. 
Chorobą a później pogrzebem zm arłego n a j
bardziej zajęli się wiel. ks. Jan  Chotyniecki, 
proboszcz w Jarów nikach i ks. A ntoni Ma- 
tiuk. kapelan N ajprzewiclebn. ks. biskupa 
w Przem yślu, odwiedzając chorego prawie 
codzień, a p ó źn e j tu ląc  łkan ie  i ocierając 
łzy pozostałych po zm arłym  sierot podtrzy- 
m ującem  słowem uadzieji. Nie mam środków, 
k tóre by mi, jako synowi nieboszczyka, po
służyć mo>ły do odpłacenia się wszystkim, 
którzy ostatniej czci i przysługi najukochań
szemu ojcu memu nie odmówili; p rzeto  ucie
kam się do jedynego tego środka i sk ładam  
wszystkim przew. proboszczom również W iel
możnym Panom  i Paniom , u szczególnie 
przew. ks. Leonowi Kordasiewiczowi, przew. 
ks. Łukasiewiczowi, ks. Sienkiewiczowi, Cho- 
tynickiem u i M atiukowi najszczersze i na j
serdeczniejsze podziękowanie.

L w ów  18. K w ietnia 1875.
T e o f i l  M a s n y m o .n i c z .

Z drukarni E. W iniarza we Lwowie,


